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ząd koalicyjny rozkłada się 
. . 

Mi~. gen. Zeligowski pójdzie w ślady ministra Moraczewskiego 
Nastrój przesileniowy dominował wczorai w atmosferze politycznej 

'owalna chwile rządu I Gen. Żellgowslli złoży w formę W1Diosku, który prawdopodobn.ie Dla żadnej kandydatury do teki rob6t pu-

P Skr ń k· d -. za'wierać będzie wycofanie ustawy ° orga~ bliaznych. • zy S IBgO ymlSJę nizacji naczelnych władz wojskiorwych ze Jak dowiadujemy się dyskusja była 
Nasz warszawski kore5pondent (B) t~~ DzIsIejsze pnsledzenlB rady mini- sejmu. Na posiedzeniu tem spc:>dziew8iI1e bardzo ożywioOna. Wysuwano różne propo-

lefonu]'e: str-'In bodzlD rozsfrzygaJąca ' ż zycje, a więc i objęc,ia tekt przemysłu i haD 
Uw li II jest złożenie dymisji przez gen. eUgow. dlu przez pos, Diamanda i pow.ołania wi. 

Do późnej n.ocy odbywała się w Belwe- Nasz war~, kore.spond.. telefonuje: skiego ze st:a.nowi'Ska ministra s'praw woj- cepremjera w osobie p. Barlicldego luh 
derze narada pt"eqdenta Rzlpłitej z gaIli- W dniu wczorajmym w godzinach po- skowy ch. Ni-edziałkowSkeig.o. WreMe zatrrzyman~ 
net~ Ogólni.e UlWażają sytuacJę nądu.za połudnm:wych minister spraw wojskowych p , S ~ Ż i d 9ię na koncepcfi po.zo<stania przy tece ro-
b ..1_ n-e mo e s II z Bey- bót pubłicmych ale z warunkiem, zresztą uu.;ro poważną. Dymisja H. Moraczew- gen. żeJig<lwsld odbył cUu.iszą konie«ncję ••• , II . f'g' k ._-=,._...!. . _:_~ 
k . • --~._: . . Ż 1! ' t.-...I;-,.,. dftU'a- DIle l uroJącym w om~'J.e, ze uu.a_ 

S lego" meUIUllUI:lan.e usłąp1enie Jn1ll. elll- I z prellllFem p, s .... .c.Ju~ilm W sprarwue do- 'IIW ., ste.mwo to będiie zao,pab'zlOoe w większe 
~sk.ieg.oł e1lJUDCi~ja marR, Piłsudskie- I t~cl.czasowego tra.ldOlWania ustawo orga- N~z warsz. k~reS'P. telefonuje~ 1 fundusze dla organizacji pracy dta bezro-
go, który ostatec:rmJe zerwał z rządem p. nizacji. naczelnych władz wojskowych, Cattralny kO~llltet wy1rona'WCZY P. P. \ bat.ny~, " 
Skrzyńskiego, a wreszcie wydarzenia w Na dzisiejszem pcrledtuuiu rady mini- J S, po , całogod~ych ?brada~. wydał . Do~ po rokowanlach c:WsIełszych. w 
Kall ł ty Da®t ó' i .. t ch ta b"'" . • , wczoraJ kOlllU1lll!{8ł. w ktorym OSW'ladcza, l teJ spra'\We, klub P. P. S. wyznaczy swoJe-
... szu, ~o a r J ,n ermuenue na- s r , ~ sprawa .. ""Z1e pooo~e omaw.t~- ie dopiero dzrisiaj ogłosi decyzję. Komuni. I go męża zaufania do rządu, 

pręzony 1 memal pr-UsileullOWY. na 1 Jak słyszeliśmy, dyskusja uJęta hędń~ kat Jest bardzo emigm.aIlyczny i me wymJe- j 

l suds • • oa lC ą -ostateczn· e z • 
l zer 

~ o 

Zaden uczciwy wojskowy nie będzie chciał objąć spadku po gen. Zeligowskim 
"Ter'az pora na nową Sikorszczyznę"--powiedział marszałek 

Wywiad warszawskiego korespondenta "Głosu PolskiegoU u marsz. Piłsudskiego w Sulejówliu 
Masz Wal'SZawskJ korespondent (B) te- skiego i Sikorskiego, którzy przez blisko I misja min. żeligowskiego jest zdecydo.. I względy zdrowia odegrały rolę w jego 

lefonuje: I 2 lata stosowaU wobec mnie metody mnie . wana? l dymisji, jako też wzgląd na t.o, iż jakG 
Wczoraj w go&in4ch popołIUdcio- I oiegodne. ! - Muszę podkreślić z całem uznaniem I mój P1'zyjaciel p, Moraczewski w 1918 r. 

wych marszałek Piłsudski przyjął w Su- , N I'k P . , Q()tychcz8S0we za(:howanie się generała jako szef piervrszego rządu Rzeczypospo-
lej6wku kilku dziennikarzy, pomiedzy l Jako ple"!szy ,aoze ni aństwa 1 żeli~.owskiego, sądzę jednak, iż SPRAWA litej oddał duże usługi krajowi, Kierował 
którymi znajdował się również spra"wo~ ! Naczel"lY W:0dz, kt?ry okrył chwałą JEGO DYMISJI JEST PRZESĄDZONA, , się zaś zawsze rzetelną szczerością i 
zdawca "Głosu Polskiego" i udzielił im sz~dary WOJskowe, 1 który "!! roku 1918 . Czuje on swoją bezsilność wobec metod, , prawdą A TEGO NIE MóGL ZNALEźć 
naSt u' ego'adu: l WYCIosał, Polskę w~r~ OP~Jl społ~ń- ; o których już w~niałem, I W POSTĘPOW ANIU OBECNYCH SFER 

ęp Jąc • WJWI! , • I stwa, ktore Pols!d me chciałoO, mla~em I Mam wrażeme, że GEN. żELlGOW - I KIEROWNICZYCH. 
~anl~, czy "!" ZWIązkU z WIZytą i prawo ~agać ~ych! , szczerych, Jl!s- SKI ODBĘDZIE JUż DZIŚ KONFEREN- I - A jak pan marszałek wobec tego 

m Piłsudskiego "!' Bel~edet1Ze lnych, męskdch pOCl.ągmęc ~bec mnIe: CJĘ Z PREMJEREM SKRZYŃSKIM wszystkiego wyobraża sobie dalszą sy-
przep~wadz~o w c:statuim CZ8Sle per- : Ą to przed.ewszystkiem, co .Slę .~yc:zy teJ I Z PROśBĄ O DYMISJĘ W KIESZENI. tuację? 
traktaCJe ~1ll!ędzy mm i rządem w ~ra- I nleszczęsneJ ust.:'wy o organlZ!,cJl nacze.l- I _ A czy i dymisja min, Moraczew- I - Myśle! że po moich oficjalnych 
wIe wst'plerua, ~łka. do wOJSka, t ny;::h władz WOJskowych ~cle .panoWle skieg.o pozostaje w związku z osobą pana enuncjacjach o obecnie rozwazanej usta
marsz. Piłsudski odpoWIedział: i ~OJ są~ na tę spra~~, ProJe~t .teJ. usta'!Y marszałka 1 wie o władzach wojskowych i wobec 

_ Tak, ale właściwie nie peńraktacje, . me st.Ol,~ .wl,sokOSCl. z.~ta 1 !Ue m~ - SĄDZĘ, żE W DUżEJ CZĘśCI skons~!owania przezemnie metod p.ostę-
lecz raczej prywatne rozmowy, które w ' przJDsk1iCSC ~lg y kO~YSOlk ~ pa~stwu, ~1 TAK, Wiadomo mi, że min, Moraczew- powania wohec mojej osoby żADEN 
rezt.lltacie me doprowadziły do żadnego w.o! u, aru w cz~le po OJU, ~ w .czaste ski poruszał na radzie ministrów za.rów- UCZCIWY WYźSZY WOJSKOWY NIE 
wyniku, a to przedewszystkiem dzięki WOJnY· Dlatego tez ~ podsta~e te} usta- n.o spTawę nleszczęS\1lej ustawy, jak i BĘDZIE CHCIAŁ OBJĄć SPADKU PO 
metodom postępowania rząclu wobec wy władzy nad WOjskiem objąć me mo- sprawę moJą. Nie mógł jednak: i on nic GEN. żELIGOWSKIM, 
mnie. Sądziłem początkowo, iż rząd obec-I głem. poradzić przeciwko małoduszności i nie- SĄDZĘ, żE TERAZ PORA NA NO-
ny nie p6ldz.ie śladem rządów p. Grab- - Czy należy przypuszczać, że dy- szczeremu postępowaniu. Niewątpliwie iWĄ ERĘ SIKORSZCZYZNY. 

Bezkrólewie w kole żydowskiem l 
T~yumwirat ma rządzie klubem 

Nasz warsz. kot'0Slp. (B.) te-llefomrje: spoistej dotąd repre:Delltacji parlamentu-
Spt'81W8 przesilenia na staDowisku pre. ue; iydów. 

zes.a koła żydowSkiego w sejmie wikła się Wobec tego, za pewne niemal uwatać 
w dalszym ciegu poważnie. Na dtzlień fu- można, iż dr. Reicb na staJllOwisko prezeJa 
trzejszy Ul"%ęduKC1 wiceprezes pos. Farb. koła nie WTóoiw Według zdl8lllia gl;'OIDl8 po
atein wezwał teleg:raftcmie wszystkich ważnych posłów-żydów największe szanse 
ułOMÓW koła, mmaCEajęc:, iż na pc~ęcL wy1xama ma poseł ck, Weinlzieher, bezpar-

. d' _t tyjny poseł mtil8sta l3ęd.a. JecJ!l!łoocześn.łE' 
ku chieMl'f'D1 pos!ie zema majduje ~ę spra- jednak grupa ortodoksów (,,Aguda") wyS1J-
wa obrania noweg.o prezesa. wa koncepcję me wybieran!a wogóle pre-

Symptomatycznym jest fakt, iż egzeku- zesa, Iem; pt'ezydąum złOŻODl!go z trzech 
t}"Wa partii sjonlstyc:rmei w okręgu lwow- ! osób, które decydować mogłyby tylko 
s..\im. a wię~ we własnym okręgu posła dr i wspólnie. Ten tryumwfrat stanc,wić mają 
Reicha uchwaliła wezwać go do niecofa- ; posłowie: Kirszb.aum ("AgudaU

), Farostein 
ma prośby o dymisję ze stanowiska pre1.:e- ł ("Mtfrz:racbi"-sjoo. l'! Kongresówki) i dr, Ros
sa koła żydowskiego, gdyż osoba j~o wy.. I mańn (Stjom.isła z Małopoolskd). 
-.olać nloże pożalowanu. godny rodam w 

Jednoroczna służba wojskowa 
Redukcja kontyngentu armii do 150 tys. 

żołnierzy, 
Specjalny wywiad "Głosu Polskiego" z pos dr. Libermanem 

Nasz warsz. koreS'p. (B.) telefonuje: 
W dniu wcwraj~z:ym zwróciliśmy się 

do pos. dr. Ubermana (PlPS) z z-apyta(fliem 
iakie są lo~y ;eg,o wniosku w sprawie slkró 
cenia sł'l1Żby woiskowej do jedne,go roku. 

W odpowiedzi oświadczył nam dr. Li
herman, iż właśnie dziś na posiedzeniu 
se')mu komisja wC=Ekowa zło.y w imien:u 
P. P. S. formaJny wniosek, w2ywa iący rząd 
do przedło:!enia ustawy o ;ednoroczne,j 
służbie W{);;s,kowej, oraz tredukowan:a 
kontyr,gentu armji do 150 ty nęcy żołnJe-

, uy. 

Po,s. Ube,rman zaznaczył, iż dążeniem 
je~o jest, by włalŚnie n;ąd Koallcy;ny, za 
którym stoi zdecydowana większość 
sŁrornicŁw przedłożył tego rodza'u pruiekt 
i zwięk.szył tern samem szanse jego puy
;ęda. 

Co do samych tych szans przypuszC!a 
pos.. UberIl1an iż są one bardzo wielkie! 
gdyż naka,z oszczędności na wojsku zr nu· 
mie.lI już obecnie na "bardziej zażarci prze
ciwnicy z;redukowania armji. 



~ł __________________ ~ ______ ~ ____________ 1~O~.TI~.~~Gt~O~S~P~O~L~S~K~I~~t~~~~. ______________________________ ~ ______ ~N~r.~4~t_ 

otka w służ • le r y sowie 
Prasę naszą o1:>iegła wersja, jakoby An- sji nienawiść ku świJatu burżuazji i odpe- zrobfć tę lub inną przysługę bolszewikom. zrę~znlej zfabrykowama, gdyby m1aYa za 

glja zażądała od Polski utrzymania do.. wiada poniekąd oa pytania, ki,edyź wre- I w danym razie sensacyjną plot~ę; o kt6- sobą większe prawdopedobieństwo, mo
tychczasowej siły wojska i zagro.ziła, iż w szoie "dyktatura pr.o1etarjaŁu" doprowa- rej mowa, puścił w świat znany liberalny głaby wywcłać wielkie wzburzenie w ro
razie zredukcwania tejże, nie udzieli swe- dzi uSVrój sewiecki de prawdziwegO' sc- dziennik angielski, który już nreraz pema- bctniczej i l1'beralnej opiln,ji i odbić się do-
go poparcia w sprawie uzyskania dla nas cjaJizmu. ' gał sewietem. neśnem a niemiłem dla An:glji echem na-
stałego miejsca w radzie ligi naredów. Wiadome, że propaganda scwiecka Pletka ta dbliczona jest na wywołamie I wet w Ameryce. Sfabrykcwane ją wszak-
Wersja ta wywełała tu i cwdzie zdziwie- cieszy się pewnem pcwc·dzeniem w k.c-I estrege cpezycyjnege nastrcju w masach I że tak grube i ni<ezdarnre, iż nie można 
nie, gdyż sanacja O'szczędneśdcwa nie łach rebetników angielskkh i trafia nawet I rebctniczych i utrudnienie pczycji gabine- • jej wróżyć większego rczgłosu. 
może e~inąć wcjsk~wcści,. a nawet. m.~i- l do dzienników wielkiej. finansjery, które I t?wi Baldwina i Chamberlan'a. Jest prze- " J. Mazurski. 
ster WOjny gen. Żehgcwski wypowledzlał od cZlasu do ~zas'U uz,naJą za kcr.zystne -c~eż zrozumiałe, że gdyby pIctka była 
się w tej kweslji zgcdnie z pestulatami na-
szej lewicy. 

y • ucz c 
"Jus primae noctis" dla inspektorów szkolnych 

BUl zliwe obrady sejmu nad pragmatyką nauczycielską 

ąż 
Angielski urząd do spraw zagranicz-! 

nych zaprzeczył z całą stancwczcścią tej 
wersji, i niema żadnej racji pcwąipiewać J 
o wiaregcdności jego eświaa-czenia. Wer
sja e cstrzeżeniu angielskiem jest mnyś>l·o- J 

na i, eśmielamy się twierdzić, głupio zmy- r 
ślcna. Żaden rząd obcy, niezwiązany z na
mi specjalną ke.nwencją wojskcwą, nie o-
śmieliłby się stawiać nam pcdobnegc wy- WRAŻENIA OGóLNE, I Rzymie. delami, a dalej za SIweśleniem. pO'smmo-
magania; najmniej chyba miałby do tego N8Isz sprawozdawca parlamentarny l Następnie cdesłano w t-em c,zytaniu wień O' .ZJe,zwcleniu władzy duche'wnej dJ~ 

(St. Gr.> telefcnu;e: prcjekt ustawy o zanie<:han~u służebn'OŚci nauczY'ci-el~ reHgji, O'raz C włada.niu· ję.zy-
tytułów i chęci rząd angielski, który wdąż WCZ<n'aj sejm bardzo burzliwie i na_ (serwituty) na ohsz,anch wO'jewóaz,tw wc- ldem pol<skrlm w mowie i piśmie, wreszcie' 
biada nad militaryzmem kontynentalnym i miętnńe l'ozprawSał w tr'lZeciem czytaniu o lyństkj.e'gc, poleskiegO', ncwO'grcdzJklegc,1 pnec!wkc nadaniu tytrułu prO'fescra ~'au. 
prcte~uje profekty rczbrcjenia. ptagmatyce nauczycielskiej. Trzy kwestie l wileńskiego oraz ki eJe·cka e go, lubelskiegO', czy.cielcm \Szkół śre·dniC'h. 

Łatwo zrczumieć, że A. nglja nie mogła- I bud2liły większe ~u:rzef mianowi~: 1) 1'0- ł łódzkieR? i war'szav:s'kie'go, pe~zem ,izba I Pc wycz~rp,a,niu dyskusji przystą:pione 
b . d "ć d b . t kt któ I prawka pes. SanoJCY o p<llZwO'lenlu na meł- I plf,zystą)plła de tr,Z(!,cl,elgo ·ezyta,llla prOjektu dO' i!łOlScwallla. 

y Się CpUSCl pc C negc me a u, ry 1 żeństwa dla nauczycielek 2) sprawa na- ustawy o pragmatyce nauczycielskiej. Pnzy głcsewaniu n.ad popra,w,ką pcsła 
w danych okolicznościa'ch byłby dla niej 'Lwy nau~yoiel czy profe~, onz 3) kwe- Poseł WołtowWz (Stmn . .chło'pskj.e) mc- Ohruakiego, aby sbeśl!ić p't'zep1lS, że moil! 
niesłychanie kcm~rc~itujący. Nie trudn~ I stja nauczycleli d:ta szkół mniejsmoścl naro- , tyw~*. pcpra~,kę, aby ust~w~ rcz.cią.g.r:ąć być mi<2ncwa.ny naucz)"cielem czło·.'łh~'k r. 
też odgadnąć, z JaklegO' źródła pech o dZI dowych.. I tailue 1 na wIzy~atcr6w l, lttsp2,ktorow nie:skazitell.nej przeszłc€d, p'rezvdjum pcd· 
pcwyższa wersia i do jakie~o celu miała ,Po~awka p., SanOJOY ~skała ,nazwę I s,ZlkoJ.nych oraz lo;h z.as,tęp~cw. . niolSlO' re dn egłeśnie , że ,za poprawką t~ 
ł . ć "JUS pt"llDU noctis" (prawo pIerwszej nocy) I Pcseł Chruc:k.i (!km. ub.) pCplea'a pc- stci mni'ejlSzość. Wywcłałc to S1pI!',~eci-.v Z€ 

s uzy . dla inspektorów srzkohtych. I prawkę, któlI'aby u'Il1ożliwi~a p1'zenos.ze.ni,e s,trcny cZę<Śd izby, wO'be,c cze~c przewed-
Wymyśliła ją i puściła w obieg nieza- Starł się przl}'tem związek chłopski z l nauczycieli narodowości metpO'lskiej wgłą.b ni,czą'cy wicemarszałek Dębski zan:ą&,n 

wodnie prcpaganda scwiecka, która usi- W~leniein w bardzo estry sposób, za. I etnograficznej Polski. pn:~rwę, 
łuje wyrcbić w epinji swojej i europejskiej :rzucając SIOIbie w.zajeme niehonorowość i Pcseł UUa (Zjedn. lIlie~.) wypowiada, I Pc przerwie plI'.z,ewO'dniczący OZlTJa ·mil. 

t. p. : się ~ówlIli(! !Za ~klfeśle,niem ustępru, pcsta- ! źe poseł Dąbski (stron. chł.) ,z,głcMł wnio-
przekcnanie, że Anglja chc~ wydać Rosji W głOSOfW'alDSiu wszystkie te dz.twaczne I na.wiającegc, ż,e O'a ,nauczycieli wym.aga l sek O' Te,3Sum:p,cję pow.ziętei ostat.nio tt-

wo}nę i w tym celu crganizuje przeciw niej zmiany i poprawki upadły i na szczęście I się władania pO'prawnie jęz)'lkiem pol.skim chw'a1y. iZgcdnie jedr.ak IZ dctychczas.ową 
kealicję· Dctykaliśmy par,ckrO'tn~e na dyskusja nauczycielska została na dłuższy , w sJowie 1 piśmi,e. p·r.aktyką wnlc's.elk ten nie może byćgłc.so· 
szpaltach "Głosu Pclskiegc" tej sprawy i czas zakończona. I Poseł Federbusch (!kcłO' żyd.) pO'pie>ra I WtaI!1Y na tem !'amem pcsiedze!D.iu. 
wyrażaliśmy zdanie, że ten rzekemy plan Zamykano obrady pod wra2eniem smu- i pOlPrawlkę, aby także naulCzy;ciele il'eligji W d.alszym cjZ\!~u ~łcSOWMlia p1'ZY!Gttl 
knaHcyjny jest bajką. Jest w niej chyba łDJYch wieści z Kalisza, z których szczegó- ży1ClO'wSlkiej musieli m[(!ć zezwe'lecie gminy ~Zelr€l~ l'cpil'awck, m. Un. l1.chwalo'1o "i,he-

lowe relacje dajemy na mnem miejscu. wYZ'Ilanicwej. . ,;Hć w dlI'ugtiem czytaniu, aby nauczycieli Q 

tyle prawdy, że Anglja nie cofnie się Poseł Piotrowski (pPS.) z.alWiadaani:a, że wykształceniu akadem'clde:m łytuł<lwaf. 
przed kcnfliiktern zbrO'jnym z. Rosją. o ile PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. ~dub je~o głolSow,ać 'będzie za popraWlką., profesorami, 120 f,ł'Osami pneciwkQ 109, 
Łanie wobec kenieczncści, ale do tego 0- WARSZAWA, 9-gO' Juł~.go (pat.j; - która domaga się TOtzciąl~nięda tej u.stawy Ca.1'ą usta wę ~'l"Zyję.t() lrzedem czytaniu 

becnle jeszcze dość daleko, gdyż i ludy a- MMS\ZIałetk zawiadomiĄ że 1P000eł Stant. na wi'z)it'alto.r6w, na.stępltiie 2la S'kreśl-eniem Następ!lep()Siedzenie w piątek O' ~cd 
zjaŁyckie nie idą tak chętnie za hasłami z sław K~cki (ZLN) ZT:z.~kł się mandatu 'Z poOsta,nO'wierua o ,nj.e'Skazite1nej plT:ooszłośd 3-ej po połudnli.u. 

powcdu mianow'8nia gO' posłem R.zplilte.j IW tych, ktoc.zy mają ,być miancwani MWCzy- I 
Mcskwy, jak to głesi reklama sO'wiecka. 

W jakim celu fabrykuje się legendę o 
wrogcści angielskiej i przygctowywaniu 
kcaHcji? Na użytek wewnętrzny tudzież 
dla agitalcji wśród robctn·ików angiel
skich. 

tresemann D P u,-a iI loni Dorowym 
na groźby i wojenne akcenty Mussoliniego 

Rząd scwiecki jest stale w te.m pcło.. p l _. II- - l h d d' _. b 
teniu, że musi tłomaczyć sw6j okropny ar ament Dlemleclł.l nIe ma moraDYC po staw oprotestowania przeCIWnO 
regime wewnętrzny, -swój deSlpctyzm i polityce włoskiej, ponieważ part je reprezentowane obecnie w izbie nie 'znalazły_ 
wszechwładzę' p'cH:cyJną względami na W swoim czasie żadnego, słowa potępienia dla ucisku polaków nrzez Wilhelma 
rzekcme ni·ebezpieczeństwo z.ewnętrzne, •• , • , • •• ,. ., 
na perspektywę wcjn.y z burżu . euro- BERLINf 9 lut~o. (paL) - Na Cz:lSl0iJ-j dd na zarzuty ptasy nIemIeckie" oswmad- l UCISk Jednego narodu przez drugi zagraża 
pejsk d tki az1ą,L l' szem posi~dizemu komi'sji 8p!"aw zag~amicz.. czył oficjalnie posłowI nIemieokiemu, że o I pokoiowi p<lwsuchne.m.u, wówczas wsk,a. 

ą, ~ p~ze ew~zys' ~'m ~ .tUlg Ją. nych reichstagu mitnistel' Stresem.ann, od-I He dz!-~nm!i3d niemieckie nie pn:estan.ą ata- I' zanem jest ze wSizechmiaT odwołanie się 
AlarmaID1 WCJennymI pcdsyc.a SIę w Ro- I powiadając na interpelacje w SlpT"awie 90- kować Włoch, to ma on zamiar zabronić do ligi narodów. 
1!!2S _ . 22±S botniej mowy Mussoliniego, podkreślił na l imporlu to.warów niemiecldch i ogłosić boj I W dyskusji nad interpelacjami, wszyst-Urnowy ubezpieczeniowe wstępie, że ludloość Tyrolu otrzymała od I' kot Niemiec. Podobny precedens w odpo- I kie part je zgłosiły kr,ótkie deklaracje. Mię

rządu włOSIkiego gW8IJ'8IIlcję swobodnego wi~ na akcję pł"fW.atn.ą poSUze1,ólnych d2:y innymi poseł komWllistyczny Słocker-
mogą być zawierane w walurach NY.tWoju kuIłu.rameg,o. Mepra.wdą fest, ja- I drz.ieDltl.!lków zniszczyłby całe podstawy I oświadczyłr że parlament obecny ni~a 

obcych . koby zapocrzą.ł1row.ana w grudllliul'.z. przez I współżycy międzyn.aredO'W~o. I moralllly~h pc.dsrtaIW do protestowaJUa 
Ministerstwo skarbu zez:wcJił.o w SW":"" prasę niemiecką kampanj.a, ZWIl'óoo.na pne- I Kwesłja rewią. granic Bremteru nie. })!',zecJwko polityce włosldej, pouiewari 

........ cl1wJro rzą.OOwi włoskiemu, in~dlrowaną·1 n8ileiy do' Ni'~ .poońeważ z Włochami ! part je rep4'ezen{owaae obecmie w pada-
czasie krajcwym _ładem Ulbe'Z1pieczeń -s.- Ze I" 1 zły • ' ... _~ na . . , b' . h była pRea: koła II'rządolWe. Ani rząd Rzeszy, I granlc.zy tylko Ausłrja.. swej strony me.nClef nle zna· a. w swOlim czasIe ~-

ZaWlelI'anle umow u ezpleczemcwyc ani nAd bawarski, oświad~ minister 1 rząd Rze.,-nr wyrazić mecJe tylko ż"czen.ieł I ne.go słowa p.otępienia dla ucisku polaków 
w walutach zagranicznych. ~ ,,"",., U_J • d l Wilh Ima 

Stresemannf z pil'opagandą tą nie ma.ją nic ~ aby zasada S8mOtSttmmenlll naro 6w ma- przez cesarstwo l e • 
W związku z wy;danemi w grudn1u ·wspólnego. M'I1SSIO!14ni jedn:ak, w odpowie- l lada pclWszechne zastosowanie. Jeżeli 

1925. rcku rc'zporządzeniami, ograniczają-
Ce'IDl ebrót wewnątrz kraju walutami i 
dewizami zagranicznemi pcwstała wśród 
czynników rz~dcwytCh wątpliweść, czy 
jest rzeczą mcżliwą uhrzymanie nadaj do
tychczasowej prakltyki z,awierania umów 
ub" i:pieczenio~Y'ch w cbcych walu'tach. 

Wobec tego centralny związek pclsk. 
przem. kategcrycznie stwierdził wcbec 
czynnik6w miarodajnych, iż jest niecd
zowną kcnieczncścią ukzymanie umów 
uł:ez:.pieczeniowych w walUJta-ch obcych, 
oraz umcżliwienie zawierania nadal tego 
rcdzaju umów, a to przedewszystkiem ze 
wzglodu rua interesy samych ubezpieczc
ny..:h, jak i ze VI~ględu na normalny rcz
WÓJ krajowych zakładów ubezpieczenio
wych. 

Pozatem ubezpieczenie w ebcych wa
lutach )E.'st niecdzownym warunkiem uzy
skiwani/a kredytów zagranicz!lych. 

Z tegO' pcwodu należy uważać abso
Iutme kcnieczne utrzymanie dctychcza
sowege stanu r~czy w zakresie umów 
ubezplE~zenicwycb w obcych walutach 
o:az za niecdzcw.ne wydanie odpowied
nICh zarządzeń z.zwalających na swobod
ny zakup walut i d.wiz zagranicznych. 
O' ile pctrzebne są na wpłaty z tytułu za-

Jwartvch umów, ubez,oieczeniowvch. 

Angielska para królewska w historycznej ka. 
rocy uf:.laje się na otwarcie parlamentu, gdzie 
król Jerzy zgodnie z wielowiekową tradycją 

l
i zainaugurował mową tronową nową sesję 

izby. 

W Atena(;h przystąpiono ostatnio do starego 
już, a obecnie na nowo podjętego pIanI;' o~ 
nowienia Akropo.i:5u - najwspaniaaszej bu--

dowli starożytności greckiej 
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Ralunek dla szkoly realnej 
łódZkiej 

Dsł~gacJa u mln. DŚW. p. Sł. Grab
skIego 

Na.sz war$z. kOlreSJP. (B) telefatllUJje: 

W ZlWiąZlku ze s'klI'eśleniem dotaoji <11,a 
s-zkeły :realnej kupiectwa łódzkiego, pnyj
mie p. mmiSltet' oświa.ty St. G.rabski jU'tro 
w czwartek, de,legaocję rady opi.eokuńczej 
tej ~,Zlkoły, w ,osobadt: !pip. Wiilhel'ma HOl'
dli c liki , Mieczysława HetrŁza i dyr, Anto
niego Idźik owsłlde go. 

tO.n, - GŁOS POLSKI - t926 r. 

Krwawe rozruchy w Kaliszu 
Atak tłumu na magistrat-... Starcie z policją i wojskiem-· Tłum zdemolował urzą-

· dzenie ratusza-·Prezydent Kalisza ciężko ranny· .. Jest wielu rannych z posród 
tłumu i policii· ... Wieczorem spokój został przywrócony>-.. Władze łódzkie i war
szawskie wyjechały na miejsce wypadków· Sejm i rząd pt'd wrażeniem roz

ruchów" kaliskich 
Nasz kaliski korespondent (A) teJe- Zastępca starosty. p. Ostaszewski, 

lonuje: uciekł pnez ekne, ratuh~ się przed tłu-
W dniu wczerajszym przed południem mem. 

tłum bezrobotnych, złeżony z 300 osób, U d.z • 

1lTaJbowano ~ewc'lwer. Do 'Pcmoocy pOiHcji 
we·:Z;WarIl:O wejoSlko. 

wdarł się de magistratu w celu rozmówie- rzą . ellJe ratusza na I-em piętrze zo-
Delegl8.cję poprow.a.dri ex..,a·bitUJrjen't tej stało zniszczone. Telefony zdemolowane. 

s-2Jkoły, peseł Lud'WiIk Wa.szlki.awi.cz. nia się z prezydentem miasta e zapome- Wówczas wezwano bataljon wojska. 

Na miejl$lc~ zaj,ść wyJechał 'Wcj<ewoda 
łód:Zlki, p. DoarowSlkl z na,cze1nikiie.m wy
dz.i,ału bez.pie,czeń.sobwa oraz ,z roz:kazu mi
niJstelI'lStwa spra'w we-wnętrz,nych - zas,fęp
ca komendanta gł6wnej policji państwo
wej n,adijn's.pe'kttor Wa.rdęski. 

)fach. Oddział ten obsadził plac i zaprowadził 
Webec prowekacyjnego zachowania poTządek w mieście bez użycia brooL 

Slę tłumu prezydent &arras wezwał po-
licję, która wkroczyła do ratusza i aresz- J~dnakże przy oczysI:czaniu placu ze Studiujący za granicą 

muszą prZBrwaC nauką 

Godz. 9 wie,czór. W KaLis,zu panulje 
Sipok6L 

!owala 5 osób z pośród tłumu. I strGny tłumu padały kamienie i kłody 
Osoby te jednak po paru chwilach wy- drzewa w slronę żołnierzy i żołnierze bre-

Nasz warsz. J<oreiSp. (B) tel~fo.nuje: puszC%ono. ni~:: się ranili bagnetami około 30 osób. P.P.S. wysłała swego przed" 
sławiciela do Kalisza W dniu wczoraj.stl;ym peset dr. Wygedz.. Ponieważ jednak tłum się nie rozcho- Późnym wieczorem w mieście zapano-

ki iJntell'wenjował u m.imstnl spraw wojsk. dził, wezwan9 szkołę policyjną i eddział wał spokóf. 
gen. żeIi!!o,wskiego w sprawie studentów- policji kennej, które oczyściły plac przed • ,. • Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 
polaków, ktÓl'P..If nie mają matur polskich, ratuszem, poczem pozostawiły w ratuszu WOJewoda łedzlrl, p. !>!rO~Skl, oraz Późnym wieoziOfcm sejmewy klub P. P. 
a studjuj4 obealłe zagramcą i pt'IZe0 PKU. tylko H-tu policfantów na straży. I ~kr~~ k?Men~ant ~~)l, ~. Wy- I S. delegował de KaliSUl peso Gądecki~~e 
powoływani są do służby WojskolWej bez pedczas oczyszczania placu przed ra- : zyuliJ'ski ~Jech~ do Ka~ gdzie sta- celem zbadania na miejscu przebiegu zajŚĆ, 
względu na fakt lronieC'ZlD.O'Ś<:i pttell'Wania tuszem jeden z koanych policjantów ude-I ną o ~~~le 1-eJ w. nocy.. •. które wyolbrzymione p!2ez plotkę stały 
studiów. rzył szablą pewnego. człowieka w star- t RheWJlilez. nadk

h
oml1

f
·sarz

k 
!"lle~l~ oraz się dla W af!SIZawy njesłvchan..~ seMa~ją. 

• •• szym wieku. Wywełało te eburzenie :r:~c • wyzsz~c un ;cJonarJu8Zow ~- Peso Gadecki ma d2iś rano zdać klubo.. 
• Mia. gen., tefigOiW$kJ me obiecał ,~o- l wśród tłumu, który ~ epuszczeniu placu li~ poIitycz!1eJ udali SIę necnym pOC1ą- wi P. P. S: telefo>n1.cmą relację e swych 

W1 Wygodzkiemu ,m,c k<m.kretnego, Jedna'k ruszył na koszary pol1qjne. glem do Kal'lsza. ba!;?aniach. 
przyznał słuS2DOŚC Jego wywodom. l .., Na go·c:mnę 12 w południe zostałe wy_ 

P • ci .. I;.c -,_! ,I Tam wywtązała Slę w.alka. Z ebu s~rOD Knmun.-kaf oll·c-alny O za i -, . .3 __ -e kI b k 
• .0. WIIZY e u gen.. ~e""5OWMUego ZlWl'O- I wymienicuo strzały, pt'zyczem zostałe ra- u . ,'" znaczone p~ne P0S1E:Uz,ta .. 1ae U u, tóre 

cił SIę po$. W~c~ki do milJJistra ~w nionych 5 osób z pośród tłumu oraz dwie ściach zastanowi się nad relacią i opracuje odpo-
wewn. p. Ractz:ki~ ~~ ze swe, ~o: osoby z policfi: aspirant Początek i po- l ' wiedllli.e wnioski zarządu. 
ny p~zek} PCIf'OZuml~ się w powyZSZCJ sten' okowy Winiarczyk. ' WARSZA WAl 9 tUf.e,go. - O go:cLz. 11 

Rozruchy kaliskie SJlo!'aWle z mimłstrem oś~ty p. ~tan. ~b- Przedewnik Lapsz, który dążył na ' przed połudnj.em przed gmaochem rooagistra
skiim ł w ciągu ł.r!zech dnI uMebc odp~le- miejsce za~ść został przed szpitalem na- : tu w Kali.sZIU za-czął &ię ~omadzić thllln 
drzi. I padnięty przez tł~m ! ciężko. porani?ny. • ! bemo~o.~nych, żą.da.jąoC pracy. ~~:umo 'ZJa-1 na plątkowem pDslBdzBnlu seJmu 

I 
Tłum wdarł SIę Jeszcze de SZPItala l peW1tU~n ze stil'ooy prze.dsta'WIcIeh zrurzą- Nasz warszawski korespondenit (B) te-

Dług obligacyjny m. War- chciał zlinczować ranionego. aspiranta po- du miej'ski~~ że Ikwestja pracy wlor6ke lefonuje: 

sIaUJ, ' licji, czemu przeszkodzili lekarze. Zlcstaillie rozst'fZ~il1ięta, tłum p1'z,e.z oCUbS I Na, zakcńczenie posiedlzenia sejmu po-
w Stamtąd tłum udał się z powrotem ! dłuOŻlSzy nie Il"cZJChodził sńę, a podburzany seł Ballin (N.P.Ch,) w sposób niesłycha-

KomIsarz do SluaUl konwersJI obU- przed magistrat, wdarł się de wnętrza . pTzez algitatorów, wdalI'ł \Się dO' magistratu nie osiry dcmagał się, aby pesiedzen.ie 
Jf I j ki h gmachu przez tylne wejście i po unieru- , i lIaoCzął delll10Jcwat biull"c. PO'bitte prezy- : seimu edbyłe się dziś i aby na nim rząd 

gae m B s C chemieruu oddziałku policji, który stał ' de,nia miasta KaHsza Szarrasa ora·z rzuca- . zdał sprawę z rezruch6w kaliskich. 
Na mocy rczporządz~nja pre'zydeuta tam na straży, rozpoczął demolewanie i .no .się n'a poHcję. Poli:cfę ,zaatailwwoa,no ka- I W głosowaniu wniosek ten odrllucono 

Rzeczypospelitej z dnia 20 grudnia r. 1924 lokalu magistratu, raniąc ciężko w głewę l mieniami, usiłu!ątC' roz.brmć poszczególn'Y1ch ' głcsami słrennkrtw kca!:icyjnych, opr6cz 
o przerachowaniu zobowiązań związków prezyUcnta Szarrasa. Stan raniOonego. jest I fUiIlk<:jcnarjuszów, przyczem ze strony po- P. P. S., i posiedlzenie wyznaczono na 
samonądowyc lP. minister skarbu Jerzy bardzo 1!roźny.. • • . I Hcji .został tt",anny ~jrant Poc.ząJ!e,k Ott'alz piątek. . . .. . 
Zdziechowslki mianowaJ komisarza do Peturbowam. zostab r6WD1ez komen- i tr:reJ IPosterunikowl. Osaczeny z,e ws·zyst- Posels1t1e kluby leWICy popteraJą po
spraw konwers~i obligacji m. st. Warsz.a" dant policji pe'\\iatowej p. Toczewski eraz , kitch 'Stron ke>nny oddztiał poHcji w ochro- sŁawienie na perządek dzie·nny tego po. 
wy. kemisarz policji Turkajcw i kilku polic- ! ni.e życia użył hrooi ,palnej, lI'aniąc z pO'- siedzenja s,prarwozdania rządu o roaru-

Komisan ten będz.ie WlSlPół1działał z ma
g'ioStratem przy ułoileniu p1an'l1 konwersji 0-

hH~aoji i zO\Stał upowainicny do zatwier~ 
dzenia Pilanu tego, oraz do nadzoru na:l. 
wykonaniem konwerSlji. 

Kcmisarz,em z:.O'Stał dr, Stanisław Kir
kor, radlCa miillisterja,lny w minilSŁerstw:e 
skarbu. 

Em!gracia Z Polski do Pale ... 
slyny 

w r.oku 1925 wyjechało z Pol.sld do 
Palestyny ogółem 17,740 osób. W tej Hcz
bie było 1558 turystów, r~zta W'Y1j~chała 
na stałe. Z pośród emigrant6w - rolni
k6w było 1433, kupc6w 1923, robotników 
1500. resztę st&nO'W!ili pra~e wyłącznie 
drobni r.remieŚ'lnicy, t. j. ZlWykły proleta
riat ży1Clo'Wski. Na rdk nadohodzący prze
widziane test 2JIllni~j.s.zenie tSlię emigracji 
de Pal,estyny, a to z powodu bralku środ
k6w na wyjazd i desyćO'stre·go przesile
ni,a gospodrurc1Je~, kt6re dotknęło rów
nież PaIeslY11ł. 

Tragiczna śm~erć księżniczki 
Oboleńskiej 

MOSKWA, 8 lutego. Tragiczną śmierć 
znalazła tu księżruczka Obodeńs'ka. W 
c?B-sie rewolucji październikowej w 1907 
roku księżniczka, wówczas 15-letnia, zo
stała be'z środ!k6w do życia na ulicach Mo
skwy, a jej guwernantka uciekła zagrani
c~. Dz:i.ewczyna, SfPOWodowana nędzą, na
WIązała stosunek l'! pewu)'ltll robot.nikiem 
k ele jowym , w następstwie czego została 
zarejestrowan'a jako dziewczyna UlH~zna. 

Dziś rano znalezńoo'O jej zwłoki w śnie
gu. Liczyła ona 34 lat. Mordel"Cą ;ei jest 
pewien clozQroo domu, któr* nat1ł'Ch
miast aresztowano , 

Policzek \V palacu. slJrawie· 
dUwości w Paryżu 

Adwokat Sadoul rBagował na zarzuf 
zdrady 

PARYŻ. 9 Iut~o. {pA T). Adwokat 
Jacques Sadoul, przechadzając się w kulu 
ai'ach pałacu s.prawied1iwcŚd, spetkzko
wał njejakie~e Guolfucci'ego, który na
zwał go. ~drai'Cą. Przewodni.czący izby ad
wckacklel nakazał WSZCzęC1C śffedrtwa w 
taj sprawie. 

jantów, ś/f'ód trumu 5 osób, Jednemu z lPoJicja,ntów chach kaliskich. 

"nie zam rdowa em ks. rucklego" Bekis o" 
-- twierdzi kategorycznie oskarżony Bisping przed sądem 

Nasz warszawski koresponden,t tele
fonuje: 

Wozorajsza rozprawa rOzPcczęła się 
wyjaśnieniem cskarżone,go Bbspilllga: 

"Nie przyznaję się do winy zabój
stwa ks. Oruclóego - Lubeckiege w celach 
zysku, nie przymaję się również do sfał
szowania weksli oraz de chęci etrucia 
księcia heł'batą" oświad'Czył dabHn-ym 
~łosem BiiSP i'n.g. 

.,Petwierdzam swe wyjaśnienie, złeżo. 
ne w sędzie ekręgowym, getów jestem cło 
złożenia odpowiedzi na wsąrstkie zada-
ne mi pytania". . 

- Tle książę był winien oskarżone
mu? - za,daje pytanie prokurator. 

- Książę był mi winden z 7 wełksli; 
3 - były k onu-we kosI e , wydane wzaanian 
mcich grzecrznościowych wekS>H na 100 
tysięcy rubli i, 4 - pozestałe były na su
mę 200.000 rubli; w chwiH śmiet'ci był mi 
winien ~siążę tylko tę ostatnią sumę. 
Ściśle dat zadągnięda długtlw nie pamię
tam; po śmierci plenipetensta Koziełła 
ksiązę mówił mi, że były długi nJesoodzie
wane - jeden w 'kwocie 30.000 rubli. 
W chwitli ku.pna Kraśnika powstały nowe 

! zobowiązania; nac;tępne dlugi pcwstałv dzieć dekładniej c tem spotkaniu - py-
przy kupnie Teresina. ta prokuratcr. 

Podczas zęlznań oskarżonego po'Wsta- - Kiedy jechaliśmy do pałacu, spotka-
ła znów kontrowersja między prokUl"ato- liśmy Z-ch niezna.jomych ludzi, z kt6rymi 
rem a cbToną na tle kon'sŁa,tcwania ptl'zez II ~siążę rezmawiał jakiś czas. Bcją-c się 
prekuratora sprzeczneści w tłomacze- spóźnić na pcciąg, podążyłem pieszo do 

I niach o!lkarżone~e. t stacji; zrebiłem to dlatego, że już przed 
- Cz,y wysłał eskarżony depeszę do I obiadem 'książę mi wykazał, jak długo 

kasi'era 'księda, aby ten przyjechał do I umie rozmawiać z ludźmi, kiedy mu zu
Grodna i wyjaśnił mu szc'zeg6ły śmietICi! pa wystygła. Miałem zegarek przy sobie, 
księciaJ '- pytał prokuraior. I ale niestety nie spojrzałem na niegO', kie-

- Wysłałem - brzmi odpowiedź. - dy pośp:eszyłem na stację. 
P.cnieważ cŁrz:.ymałem trzy depesze o - DlaczegO' oskarżeny zamiast wr6-
śmierci: cd p. Tołłcczki. cd p. Dażwań- cić de pałacu w Teresinie, pcszedł 13 ki
!lkie~o i cd trzeciej niew~adomeoj es oby. !ome1:l'ów do Błonia pedczas deszczu; 
Pytałem o szczegóły śmierci, ponieważ błota? - zapytuje p.rekurator. 
wS7.vstkie depeszE' pedawały sprZleczne - Ponieważ lubiłem chedzić, asie-
wiademośd działem długo na faetcniku, postanowiłem 

PnypusZlczałem, że gł6wna a<łmini- : iść d·e Błonia, be przecież nie wiedziałem, 
stracja księcia zna dcbrze te wypadki i I jak dalekO' jest Teresin cd Błenia. Mia
dlatego zwróciłem się do kasjera Biliń- I łe·m rzeczywiście w6wczas startą piętę. 
skie~e. Nie pamiętam, czy mówiłem Bi- - Czy eSlkarżeny miał przy sebie w 
lińs.kiemu c szczegółach rezstania mego 1: fcresinie broń? 
k~ięciem w dzień zabójstwa. Nie m6wiłem - Nie, nie miałem, a te dlategO', że 
nikomu ze służby księcia, że zcstawiłem pojechałem wprost z klubu myśfiwSlkiego 
księcia 7. trzema. a nie z dwcma ludźmi. na slację, nie wstępując do demu. Zwykl~, 

- Może cskarżony zechce op ewie- I ncszę rewolwer przy sebie. 

in lealry łódzkie d dziś są niqlB 
Jest to protest przeciwko nadmiernym Ipodatkom 

Nadmiem:y, bo sięgający 75 procent po- szów na pokry'W'acie najkOllliiecznlejszych 
datek widO!Wiskewy podciął zupełnie pod- wydatków e8kploałacyjnych. 
sł8Iwy finansorwe lcineteatrow. Jest 0!Il po_ JedMcześni<e teatry śwmetlne zadłużały 
wodem drt.)żymy biletów, skutkiem czego się we wsa:ystkiclt dlOstęplIlych im źródłach. 
teatry świetlne • mogą Slię słać tak po- I Bowiem brzemi~ podaJtku widJo.wisk~~ego 
W'szecbnie dostępną ror:ywkłl, jaką Zła na podclęło mpełniie podstawę k~ulac!l., na
zachoc:nzie. W następstwie wynikająca stąd I bierając charakł.eTu stałej daniny malątko-
niedostałeczna lrekweQcja jest prlZyczyną I weJ. ł 
deficytów. I W tych warunkach dalsza pcaoa sta a 

Te też wsąstkie bez wyjętku ldnotea- się uiemożlilwa, skoro wszystkie przedsię
tfy poml(J4y budl!D macme straty w ro- biorstwa Jcinemato,graficme, nie wył~cza. 
ku 1925; dosr.dy one de tego. stop., li jęc pro'Wad:zolIlych przez ioM:tytucje społecz
magistrat musiał udzoielac ulg przy wpłaca.- ne, zos!ały ~ro,!adZOllle de ~ny. Z. tych 
mu podatku widolWiskowego, gdyż przed~ w~tędew !SekCJa łod:cka polskIego ZIW'l~zku 
siębłOl'Stwa kinot-eałrów nie miały fundu- teaf,rów świetln'Ych od szeregu mieSIęcy 

domasrała sie~ałatwtenia S!DPIW.Y ~t1ł.ll 

widowiskowego. według racjonalnych pod
staw. 

W ostatnim z memOłjałów złe żony ch 
magiSJtrato-wi i prezydjum rady miejskieJ 
polski związek teatrów świetlnych wyra 
źnfi!e podkreślił, iż kinoteatry łód~kie ze· 
staną zmuszone de zamknięcia o ile de 
dn~ 9 lutego sprawa podatku nie zostauie 
posunięta naprzód. 

Webec nieołr2!jmamfa w tym terminie 
odpowiedzi pned'6liębiorsłwa kinoteatrów 
zostały zmuszone de zamknięcia swych 
pedwoi z dniem 10 b. JIl. 

POLSKI ZWIAZEK TEARTRó W 
SWIETLNYCH SEKCJA ŁóDzKA, 
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ankers Trust żąda przedłużenia: opcji! 
45ensacyjny telegraDl p. Sichla do p. Młynarskiego 

"I. K. C.H ogłasza na~tęptl:jący s·ensa
cyjny teloe~raan p. Sichla cLo p. Młynar
skiego, który brZlIlli, jak następuie: 

New-York, 29 stycznia 1926 r. 
Na podstawie ścisłej obsenvacji je

st m pod wt'ażeruem(!) olbrzymich(!) wy
siłblw(1) Bankers Trustu i stC'WBrzyszo
nych w kierunku uzupełnienia przed
wstępnych prac, dotyczących pożyczki, 
którą oni traktują nie jako pojedyńczą 
tran~akcję, ale raczej jako pierwszy krok 
w ~ierunku finansowego i przemysło,wego 
ustabiIhowania(1!) Polski. Ten wielki wy
siłek wymaga więcej czasu(?), w każdym 
razie jest to moim obowiąz1dem zaznajo
mić pana z tym faktem, że największe wy
siłki są czynione dla plcUlu(1), kt6ry za
pewni nietylko powodzenie pożyczki tyto
niowej, ate także dobrobytu(1) Pols~ ja
ko, że oni zdają sobie sprawę, iż sukces in- I 
teresu tytoniowego zaleLY od pomyślno
ści ludności i stałości polskiej waluty nie- I 
tylko na rok jedynie, ale na czas trwania I 
kontraktu. W ten spos6b interesy polskie J 
byłyby podtrzymane przez tę potężną fi- I 
nansową grupę, kt6ra ma największe mie
dzynarodowe interesy. 

Powa~a sytuacji zmusza mnie tk, skon
statowan·ia, Że pan(!) i dyrektorowie(?!l 
pańs~de~o banku możecie oddać wie!!de 
prz'rsługi Polsce, skłaniając wasz rząd do 
spółclziałania z Rankers Trustem w tym 
kierunku, by 
zapewnłć ... prolongatę (I.), jakiej tylko I 

oni zażądają(!!). 
Niech pan będzie pewien(1), że oni nie 

wyciągną nieodpowi2dn'łCh(!) korzyści -NO

bee wasze~o rz'\du ~ tej nro!on~atv. ale na
tychmiast wykonają opcję... jak tylko zde
cydują się (II). 

powrócił już do Warszawy i bawi tam od I 
kilku dni - żadnych warunków rządowi 
pO'lskiemu jeszcze nie prz.edło,żyH. 

Jelżeli istotnie tak j.est, to dowodri/ to 
ni,etylko niesłychanej lekkomyślno·ści p. 
Młyna.rsk~ego, który udziela opcji, nie po
roz;umi.,awszy się nawet zasadniozo Co do 
warunków, ale także gruniowrue złej W<l!i 
i pode;jrzanY'ch zamiaTów amerykańskich 
geszefciarzy. Musi s.ię bowlem wydać rze
c:zą dIZli'wną , ź,e p. Sicbel, jadąc swego cza
su pierwszy raz do Warszawy przez Pa
ryż, 

znał w Paryżu warunki, z jakimi jecbie 
do Polski 

i z tem wcale się nie taił, że w swojem do
sier miał wszystko pisemnie ułożone i wy
specjalizowane, a w Polsce nie puścił pa
ry z ust! 

Ot.o jak wyglą·dają "dobroczynne" za
mirury Banke-rs Trustu wobec Polski, o 
których mówi oopesza p. Siehla do p. 
Młynarsiki.ego. 

BANKERS TRUST CHCE ,rZAHA
CZYĆ" TAKżE O MONOPOL SPIRY

TUSOWY. 
Jedna rzecz w depeszy . tej jest l)raw

dziwa: oto "BaIIlken Trust" pragnęłby nie 
uważać monopolu tytoniowego za jedyny J 
interes, który jest w Polsce do zrobienia, , 
ale także "zahaczyć" o monopol spirytu
sowy. 

Bankers Trust skombinował się już z 
p. Toplitzem z Medjolanu, aby wsp6lnie 
starać się o dzierżawę monopolu spirytu
sowego. P. Toplitz bawił też ostatnio in-
cognito w Warszawie. I 

Banlkell's TrU!St gotu}e się wlięc "w imię : 
pomyślności ludności polskiej i ustRbiJizo
waDia Polski pod względem finansowym i 

przemysłowym" do zwyczajnego podboju 
ek.onomicznego Rzeczypospolitej, a może 
- do czeio innel!o... I 

P<l!!l1.6w1mv o tero leszcze ,pon~iJe:j. 

JAK BANKERS TRUST CHCIAŁ NAM ) 
SPRZEDAć ZGNIŁE PAPIEROSY 

"LUCKY"? 
W krytycznej depeszy, zacytowanej na 

wstępie, p. Sichel podkreśla kiil,kakrotnie, 
że Ba·nkers Trust i srtowarzys,zeni z nimi 
tytoni arze to naipowaŻDiejsze firmy świa
ta, w kt&ych i dobrą wolę trzeba wierzyć, 
które z pa-:z.edJłużenia OIPc1i nie wyciągną 
żadnych nie·odpowiJednich korzyści (li) irtd. 

Oto pr6bka tej lojalności i solidności. 
Swe·go czasu podaliśmy informację, że p. 
Sichel ma zamiar na W)IIpadek rOZlbicia \Się 
rokowań o monopol tytoniowy - sprze
dać nam 20 miljon6w przestarzałych i nad
psutych papierosów amerykańskich, leżą
cych od kilku lat w Gdańsku. Potem już 
dowiedzdeHŚlmY się, że gru~a p. Sichla 
chce nas usz·częśJi'Wlić r6wn1eż kilku mi
ljonami ~brakowanych papieros6w a
Merykańskich, sorty "Lucky", kłÓII:e po
czątkowo zami'eIl'zała ulokować we Fran
cji.. 

Na dowód zacytujemy depeszę, otrzy
maną w Warszawie przez p. Sichla w dniu 
20 stycznia b. r. z Paryża, po rozbiciu się 
rokowań o sprzedaż ich we Francji. 

Paryż, 20 stycznia 1926 r. Do p. Sichla. 
~pytać natychmiast obrót S1JeŚĆ mi1j.o

nów Lucky pacook świąteoznych trzykrOit
ny zwrot prz.estarzalp, wa;tpili'Wle dOltad.z.e
nie (sc. dąa Franc~). 

HashkdroB. 

WIEDENSKI TYTONlARZ WYSYŁA 
DEPESZE SZYFROWE DO P. SlCHLA! 

Ze stbrony rządu pr6bowano tłomaczyć, 

iż w!Szystkie iIIlformacje, ,prZies'tro~i, pocho. 
dzą ze strony środkowo-europejskich do
stawc6w tytoniu, że lansowane są via 
Wiede6 i t. d. i t. d. Dos·Ławcy ci - wedle 
"ememem-owej" wersji, to małe karzełki, 
które w chwili, gdyby American Tabacoo 
Comp. ukazała się na widowni - musie
liby natychmiast zniknąć z rynku. T ak 
wielka bowiem in5'tytucja a.merY'kańska 
ie utrzymuje z nimi żadnych stosunków. 

Dla rOlZ'Wiania te~ leg.endy pod~my szy
frowaną depeszę, kt6rą w dniu 20 stycz
nia b. r. otrzymał w Warszawie p. Sichel 
od wiedeńskieJ!o (I) hancDarza tytoniu. nie
jakiego Schneidra. 

Depesza ta bJ-mni: 
Wieu, 20.1. 1926. Do p. SichIa (II) 
PersonaHen lo.sorfin1S ernest o orli1\ 

a,gudo 15 oktobe~ 1887 madrid marla pazdo 
loper 13 juni 1889 5'evilla beide spanilSche 
paeS'Se ausfuhrHche ex.press - offerłe 
u'lllt·erwe1!s 

Schneider. 

DOWóD, żE P. KEMMERER BYŁ 
AGENTEM TYTONIARZY. 

Depesza szyfrowana wiedeńs.kiego ty
tO'll:iarza skierowana była nietylko d·o p. 
Si chla, ale i Kemme·rera. 

Skoro już omawiamy tę depeszę, chce
my mimochodem przygw.oidzić oburzenie, 
gdy oświadczono opinii polskiej, że p. 
Kem.merer przyjechał jako agent amery
kańskich tytoniarzy. Jed!n<l zapl'lze.C1Jeni~ 
n.a.c;tępowało po druglem. 

Wobec teg·o komunilkujemy, Ul 
w dniu 19 stycznia 1926 r. ten sam p. 

Schneider wysłał do ~. Kemmerera depe
szę, kt6rej brzmienie jest dosłownie takie 

same, jak brzmienie depeszy, wysłanej 
w dzień potem do p. Siehla. 

To zadanie nie może być (1) weześniej 
wykonane według ich(1) prawe?!!). Dla
tego niewątpliwie Baukers Trust zażąda 
proJon1taty opcji, co jest najlenszym dowo
dem(1!) łch poważnych wYsiłk6w w celu 
wykończenia interesu(!!). ~dna(?) inna fi
nansowa grupa na świecie nie jest potęż
nieJszą (1) i odpowiedniejszą (!) do myska
Dia rezultat6w, jakich wasz rząd życzy so
bie. (ki~~a słów n1.ezlrozumiał)7'ch). 

Małpi proces w ola dii 'I .QOO funtów dla zwierząt 

Podpis: Sichel 
• .. 

CZY wąż biblijny był wężem, CZy też personifikacją 
grzechu 

Akcja przeciwko olimpjadzie -i dekoltowanym sukni(tm 
Amsterdam, w lutym 1926 r. 

Jednem słowem Bank«s Tmsh nie 
chce się zadow·olić opcją trzymiesięczną, 
któTe; udzielenńe było j'UŻ wielJkim skan
dalem i zamierza Sikłonić n·as do 

ponowne~ związania sobie rąk I Holandia ma obecnie swój małpi pro-
bez żacLnej ~warancli i zooowi ąa.ańze / ces tylko ":" zmi7'nione~ vostaci". Tym ra- , 
strony amerykańskaei. ~ zem chodZI o w~za-kuslclela.... , I 

no wniosek o usunięcie dr. Gel'kerkena z 
probostwa.. 

W prasie liberalnei holenderski...j spra
wa jest traktowana cLość lekko. Przeciw
n1e zaś prasl1 kle~yikalna traiktu}e svrawę 
bardzo poważnie. 

• ,Pr?bosz,cz J;d.neg.o z k'OSClOłow ~al- I 
NA ŁASCE I NIEŁASCE BANKERS W1ńSlklch w .StO~l'Cy, dr. Gel~ker~en,.w J.e~- I 

TRUSru I nem z kaza.n oswladczył, Zle opowladame 
• bibliFne o Adamie i Ewie nioe powinno J 

Nie trzeba do 1,awać, że s'Pe'łnienie ta- być rozumiane dO'słownj'e, jeno alegoryc:z- I 
ki'ego żądania, omaczałoby dalsze wyda- ' nie i że w szczególności wąż bibl1iny - to i 
nie Polski na łaskę i niełaskę Bankers tylko peJf\SoniHkacja grzechu. N~kt z w1er- 1 
Trustu i tytoniarzy amerykańskich. Wszy- nY'ch nie czuł się do&nięty -lakiem ko- ł 
sLkie inne ~rupy, które istnieJ<t i które mentowa.niem tekstu pisma św. ,Znalazł' 
chcą wydzierż'awić monop<>,l tytoni·o\~y, się jedna.k paralfan.in, który napisał do sy- I 
nie żądając żadnych OipC;t i dając leps~ nodu Hst z prośbą o usunięcie beZibożn,ego ' 
warunki - .wy~fały się, cho~by ~e wZlglę- pastora. . I 

Należy zwrócić uwagę, że życie Slpto
łeczne i polityczne Holand.ji jest pod du
żym wpływem klerykalizmu kalwińskiego. 
Przeszło połowa członków iz.by holender
ski'eIj nal.eży cLo 1.!-grupowań kle.ryhlnych. 
Z sioomiu partjj. politycznych w Holandji 
cztery mają wyraźnie klerykalny charak
ter. Niedawno np. izba holenderska od- ; 
rzuciła kredyty w sumie miljona ~uldenów II 

na organizację Olimpjady w Amsterdamie. 
Odrzucenie to było slP'owodowan.e przez 
to, ż,e katolicy nie chcieli zakł6cać WYPO- I 
czynku niedzielnego przez zawody gimna
styczne, a kalwiniści obawiali się ukaza
nia się kobiet w strojach sportowych. Nie
dawno też b. premjet', przywódca part~ 
kalwińskiej, p. Kuiper, nie pozwolił swej 
córce na udział w halu dworslldm, aby nie 
ukazywała się w sukni dC'koHowaneli. 

cłu na p1res11ge l w. ptze~onan!u: ze. SY'llod zgodził się z pTlawowiernym pa- I 
rząd nas~ odtąd lst~~le. z nrkim mnynt rafja,ninem i potępił hereZlję dr. GeIkerke-

. nle chce
k 

ZroTIC mtteresu. na. Zażądano od ni.ego oświ'acLcZienia na I 
1,ak tylkO' z Ban ers rusem . ". . . t.. 'hl" I pllSlIIlle, ze uwaza węza c' 'IJnego za praw-

LOSY ~,NIEISTNlEJĄCYCH" OFERT. 1 
Ponieważ Zie strolny rządu twierdzono /' 

upmczywie, że żadnych innych olert nie
ma, oświadczamy, jakie były dotY'chczas ' 
losy tych "nieisłna,ejących" of'ert z po- I 
śród k l6rych były dwie francuskie, oparte 
oczywiście o ka~itały amerykańskie i jed
na an~Jo-amerykańska. 

Jedna z ofert ,.fran·cuskich" złożona 
była pi~emmie, jesz,cze p. Władysławowi 
Grahkiemu i pozostała bez odpowiedzi. 
Na drugą rząd odpowi.ea.ział, że na :razie 
nie może pertraktować. Następnie złożo
no ofertę niezwykle korzystną ze str.ony 
ar_d:dsko-amerykańskiej; oferla ta .zostaŁa 
'W ('Ą'e zi",norownna. 

Obecnie nadal dwie grupy konkuren
c . .,. i)Za Bankers Trustf't& reflektują n. 
c! .. ' eT7awę, daJ~c warunki znacznie lepsze 
od ankers Trustu. 

Nikomu nie może się wydać dJziwn.em" 
fe wohec istniejącej opcji, kt6ra nie po
zwala' Pol~ce na rokowan1a z nikim in· 
nym, obie te rupy, har'ho "oważne, nie 

,,- "''''3?,ować publ'czn~e, że ,.po.za Ban
kcn T"u<.tem niema żadnych oferent6w" 

p, ""ICHEL W PARYżU 'WIEDZIAŁ, ALE 
W W A ~SZA WIE ZAPOMNIALI 

Sfery rządowe twierdzą także, ż,e wa
nnki Bankers Trustu, pnez prasę poda
ne, ni", odpowiadają rzeczywl.stości, aJbo
wjem;o. Sioh<?} i F,ischel --. który, ZRSZt4 

dziwego, a dTzewa rajskie za prawdziw'? : 
d-rzewa. Dr. Gelkerken zaorotest<lwał i od-I 
mówił. 

Opin;a publiczna z zai,nteresowaniem I 
oczekuie rozstrzygnięcia tego sporu; w! 
każd-ynn l'Iazie w synodzie już przygotowa-

Wojna dyktatorów mody 
Fatalny dla paryżan artykuł 510 

Wojna, jakiej nie znały dotąd dzie,je han-del ze Stan.ami Zjednoczoneml, obowią- • 
świata cywilizowanego, toczy się od pe- \ zany jest pr:z.e,dsŁawić władzom s'we księgi 
wneg·o ·czasu między FraJlJCją i St.an'ami handlowe. 
Zje~oczo.l'!l'iII1i. ~ciślej ~6wiąc - między Pewnego więc poranka, w iednej z wieJ· 
Paryzem l Nowym J~rklem. kkh paryskk,h fi.rm modnia<rskich. z;'awiJi 

Wielkie nowojmskie firmy krawiecko- się dwaj dżen-Łelmen1, i powołując się na 
m'odniarskle z,dawna już złem okiem spo- wsp,otnniany art. SlO-ty. zaża,dali przedło
g~ądaiy na systema,tyczne wydzieranie im I !enia sobie ksiąg. Spotkali się nlatwr.a·llOie 
wpływów i zaro'bków porzez firmy par)'lSkie I z kategoryczną o,dmową. 

RywaliZlacja nie odnosiła ż.adlIlego slku,t- W rezultacie, olbrzymi transport ostat-l 
ku, J.!dyż damy nowo!,orskie wi'erne były l nkh nowO'ś-ci Iirmy parytSkiej leży od t y-
międzynarodowej opinji o wyższości m'O'dy : godni w nowo'orskim urzędzie celnym z , 
i kunsztu krawieckiego Paryża. I powodu nie'PTzestrze~a'11ia przez importera 

Po bezskutecmY'ch wy.silkach krawcom I prze.pisów .artykułu 510~0. 
nowojorskim P'l"zysz.edł wreszcie w sukurs I Kupiec paryski klnie na cz,em ~wllat 
szowin1sta amerykański, senator Bogans. stoi i szuka inteTwencji u swego rządu, a. I 
Szpe't'1ają·c w kodeksi.e Stanów Zjednoczo- tymcz,alSem j.ego konkureillc1 nowojors.cy 
nych, odkr.ył on zap<lmniany artykuł 510 II chichocą z radoś-ci i zaga.rniają ?ob,!'y, wy
starej U\Stawy handlowej, w myśl którego, ryJwane im dotąd przez cudZOZiemców. 
kad:.dy kupiec ~~aniC'ZnYf pr.owa-dzący 

W Londyni.e umarła pani Mat'1t.ha Gro
ve Grady, która znaczną część swego 
2lIlacmego majątIku zapisała na cele 0-

chrony zwierząt. W jej legatach są zapi
sy na necz koni, ps6w, kotów, królików, 
szpitali cna 2lWierząt, towarzystwa pojenia 
bY'dła, towa.r~twa antiwfw1sekcjonl&t6w, 
towarzystwa opiekującego się Zlbła;kany
mi kotaini, konikami, wożącymi wózki w 
kopalniach, towarzystwa ochrony p<taków 
i wielu inn-ych podobnych zwią:zików. 

"Towar.zysolwo dla ochrony zwierząt prze.d 
oJucieństwem" nie mogło przyjąć wyzna
cwnego im legatu 10,000 funtów, bowiem 
testatork.a postawiła z.a warunek, że wszy
scy członkowie towarzystwa zobowiążą 
się przystąpić do lii,gi antiwiwisekcjoni
st6w, a pozatem będą pneciwni wszelkim 
polowaniom. 

Kanarek rako instrument 
muzyczny 

Oryginalna pretEnsJa Ubezpieczeniowa 
Powdadają, że w towarzystwie ube7JPie. 

czeniowem an!Si.els.kiem "Lloyds" ubezpie
czyć można w~ęcz wszystk.o. Ubezpiecze
ni zgł.aszają tam najd·ziwaczniej·sze pre
tensj.e. ,Wie~a firma londyńska zażądała 
odszkodowania za spaloną, prreZDaczoną 
na ob1ad dla personelu pieczeń i otrzy
mała 10 funtó'W. Gdy na żącla.nie zapłaty 
za kanarka uduszonego podczas .ognia, t()
warzY'stwo od'Powiedziało, że żywy inwen
tan nie jest objęty a.sektlIl'acją, pos~od(). 
wany dowodził, że kanarek to instrument 
muzyczny i otrzymał od'S'zkod.owarue. 

4Z miliony liczy ludnośC 
Włoch 

Wydz:·ał pres,owy wło.skie'go prezydjum 
milIlistrów komunikuje, iż według-spisu 
ludno'ści, dokonanęgo w dn. 31 grudnia 
1925 r. Włochy liczyły oj!ółcm 42,115,606 
mieszlkańc6w, czyli o trzy miljony więcei, 
niż podczas poprzedniego spisu ludnoŚICi, 
dokonalIlego przed czterema laty. Najbar
dz.tej zaludniona jest prowincja medjO'ld
ska z 2,030,000 mieszkańców, d.Tugi,ezaś 
nl1eJsce zajrnt1~e prowinc}a rzymska z 
1,600 tys. mieszk., następnie Neapol ~ 
1.558,000. Powyżej mi1;-ona lud:ności lic7.~ 
prowincje: Turyn, Udinę, Bad, GeIWIi l 

Florencja. 
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80 łYs. zł. zapomogi .dla 
robotników sezonowych 

IlIagistrat otrzymał dalsza krBdy1y 
w . cłniu wczor.ętjszym min. pracy za,... 

komunikował p, wojewodzie Darows,kie
mu, iż p~yznane zostały m-agistratowi 

IO.n. - GLOS POtSKl 1926 r. 

Krwawa rozprawa nożowa w b· a • ·e 
Chciał zamordo~ać kochankę, a gdy mu przeszkodzono, poranił 

.. . oJca I syna 
&lsze k1'edyty lla kontynuowanie ak-cji Dnia 29 paidzierm"'ka 1925 roku pt'IZy- ma. dę.iJkie.go uszlkodzeni.a dała, zaznacza- ,oj,c,a - świad:k,a, który prz)'lg,lądał się koła. 
tywn.ościo'wej. Jednocześnie przyznana ,b'Y'ł;ta .podwórze a~mu Ro'he.Tta Kotera w ją-c, ż.e został on naipaOOię1y pr.zez Roberta łamu. 
z~da suma 80 tysięcy złotych na jedno-I Pa'bJ&1l1oa.-ch 23-4ebnl ~tUil' R)'IChter i Kolera (syna). ' Świadek Arnold 1Jez,na1e, że 29 paźdz1er~ 
" -. . og' dl bot 'kó ws~cząa- spr:oocZlkę ze stoląiC)"m przed bra- Zbadamy w charakte-rzę świadka Ko- nfka stał przed domem Koterów i Tozma-

razowe zapom, } . ,a ro . nt • W .sezono- I mą ArnoMetI11, Gdy na hzy{k An1'old'a wy- ~''''''a ( .... J·cl·ec) z"'zn,ał, ';'·e z R'W"hter....... nl',e . ł ó k Bł ' k' . 
wych, którzy me otrzymywalt zadnych bieg1 a; miesZlk.acia Robert Kotera., Rytch- ~... V''" ... ,- ....... Wla z c r' ą asz.czyns lej . 
.zapomóg w okresie t. zw. mar.twego se-I tu owinąws"7'V sobIe tłfowę -chustką, zadał .miał ż.adny-ch nieporozumień i me wie z' W pew.nej <:hwili podsz.edł do nie~o 

'"' 6 j.alkie.go powodu os'karżony przyprawił go R h b zonu. mu uderzenie no.żem w ~lowę, rętkę 1 ple- ,(') kalectwo. yc ter i ez żadne:go powodu uderzył 
Ogól l· L b ~ik6 __ 1. -cy Na pomoc Kotel'~e ~sp' ies-.ł m"'-.lszy C!_.f' C ., d k ł Rh? świ,adka pięścią w twarz. Gdy Arnold u-

n& lCZDa:ro o"" w sezon., ... )', ... &1 '. t"- • • I,! l 1l'lJ'U ~Zla: zy SWla' e' pozna yc tera. 
'VI Ł -Jo.-!, • 8500 ób W:..,I • syn Jego Rober~, 'który rowrueq; otrzymał Ś· dek T kl' ł ~ . dekł z Błaszczyńską (córką) do domu ;ej 

O~l wyn~. os. ru~'Wanle >cios n,otem w /plecy i dopiero gay <rozbest- WUl: a, a e m1,a on 'l>olOWę OWl- rodziców - Rychter poł.amał świadkowi 
za.pom6g ma SIę ro~ocz,ć w na.rb1wszych w1onego Rychtera dozOI'lCa zdz;i-ern ki- illiętą chustką. rowe·r i począł dobij!ać się do drzwi. 
J .... ll·a_lL. ......... , ....... :e1 -ł """, _:otaJ'ą'" w s"'ronę p,os-'-o- Zbadany w >charakt·e.rze św1.a,dka Kote- p d 'k K 1 
'l:h ... ~ 1_·_ ....... K "'"........ '" 'c ZiK () ł'ył t' . .. . rzo owO! - anersKi oświadcz.a sądo-

.Jowan"...h nr .. ~k.1.e·ństwa. ,ra syn z ·oz nas ępuJące wy),aSIfl1eme: . A Rh' P 

nowe 'biura dla bezrobotnych 
10 ,_ y .. v!1 Osk,arionego Rytcbtera znam oddawna, Wl, że rtur yc ter, Jest zn2.nym w a-

Po :z:aa.r~ztowalrliu R}"Chter.ą, policja gdy;ż znai'duie się on w bliż.szych stosun,- l-janka-ch nożowd>kiem i prowodyrem 

Pob)"t , dyr. zarządu funduszu p. Zyg
m'JlQta Kmi.ty w ŁodZli oraz specja!tnej ko
misji lustncyjnei um~1Iwił władzom war
szawskim dokładne 2!8lpozn8llie się z po
tne b~mi Łocbi w związku z 'kryzysem i 
be~obociem; Pobyt ten wpłyI11ie m. in, na 
przvśpieszęnie tertl}inu otwMcia 9..g0 biu
ra. kt6n uruchomione zostanie niebawem 
puy ul. Al. KoŚ'ciuszIm 9 w dotycltczaso
wym lokalu P.U.P.P. 

zdołala UlStaIić, te je.rl on prowodyrem han- ,ka·ch z loikatol1ką naszą _ Błasz.c,zyńs:ką. band włamywaczy. 
dy niehe?:pi-e-cz:nych wł,amywa-czy i staJe. Pewnego razu po pHan·emu Rychłer 0- ., Rychter ZI?usił, Bła.sz~z~s~ą ~o roze}
,prowokuje awantury. I świadczył mi, że ma zamia'r z.abić Blasz- s,c1a

1 
s'~ z .męzem l wyn3.'iął Jej mlesZ'kame 

Na śle<Wtwie pierwiastkowem Koterzy czyński~go: a ~dyby lokator.zy ~słysze}i I obOK SIebIe. . 
rePlali że nie wiedzą na :akiei podstawie krzyk, me,ch me wychodzą z mlesZlkan, Prc'kurator Stefan He,rman pO"nera akt 

Urzącł poMedniclwa. pracy przeniesio
ny zostanie do obuer.niejsz.ego pomiesz.. 

• czen.Ja. 

Robotnicy 'wyjeżdżają 
do FrancU 

w dniu wczorajszym ba!Wfiła w tllat-

5zem mieście ~isja francuska, która urzę
dowała w pa6.stwowym urzędUe pracy 
i .angażowała pracowników na roboty d'O 
Frilnc;.i. Zapisało się 50 osób, które za
raz wyjechały. 

Po raz dł'ugi puyjrid.ża misja francu
ska w sobotę, celem zaa11gażowania 2Q.itu 
tkaczek i pię-ciu prządek. Osoby reflek
bijące a bezrobotne zechcl\ się zgłosić 
vi państwowym urzędzie pra-cy, Al. Koś-
ciuszki Nr. 9. (o) 

Wspólne posiedzenie 
sił mleiskich 

koml· 
w Cił:warlek, dnia 11 b. m. 'O godzdnie 

18-ej ocllbędzie się w siedubie radzieckiej 
przy ul. PomOł"$kiej 16, pOISiedzeme komi
sji do spraw ogólnych, łąoc7J!l.ie oZ kom1sią 
sk ar OOwo-budżetową. 

Na pol'łZądiku d:rlem1y.tD spraIWa dopłaty 
do biletów łr.unwajowych. 

Z za kulis insaekcił budow
lanej 

SprostowanIa magistrala 
w związku z artykułem p. t. "Z za 

kulis inspekcii budowlanej", zamies~zo
nym w Nr. 40 "Głosu Polskiego" z dnia 
9-go b. m" oddział pł'BSO'wy ma~i.ra.tu 
sgodn.ie z art. 21 dekretu w ptzed~iocie 
t ymc u.s owych p:rzepis6w pras.-przesyła 
poniżs~e wyjaśnienie, z prośhą o opubH
kowante: 

- Nieścisł, jest wiadomość, jakoby plal!l, 
ptzeds-tawiOłlY przez inż. Bronisława Sru1-
ca na zabudowanie posesji Kosmali, za
w.ferał budynek je.dnop.ięfrowy o 24-ch 
mieszkaniach. W rzeczywistości plan ten 
przedst;twiony został przez inż. Alfreda 
Szul-ca~ jest to plan n;a budynek jednopię
trowy, zawierający: na parterze 2 sklepy 
ł dwa pokoje mie,sz.kalne z ku-cMią, na 
pterw'SZetn piętrze 2 miesxk'Mlia, jedno 
b-zvpokojowe z kuclmi_, drugie jednopo
kojowe. 
. Niezgodne z prawd~ jest twierdzenie, 

i.koby lnt. Szulc, jako miejsce. budowy 
onaczył na planie zbieg ulic Karpiej i 
~aszew~kiego, prawdą jest na t'Om ila$t, że 
miejsce budowy zosłało wskazane na do
tonym planie VI odległości 10 metrów 
fw skaJi) od Z'l:.ie~ ul. Karpiej i Kraszew
skiego, że właŚCIciel naskutek tego nie
~odnego z rzeczywistością. ozna<:zen.1a 
al. planie wprowadził VI bł~ oddział re
fUtacji mi&lSta 1. tym sposobem uzyskał za
twierdzenie plan,u. 

Hieścisłem jest twierdzenie, jakohy ini. 
Rymsza Robert występował w chara.kte
r.ze eksperta m:agis tra-c,ki ego. W rzeczy
wtstośd inż. Rymsza Robert (który nie 
Jest pracownikiem ma~!.stratu) powołany 
ft)stał VI charakterze biegłego przez po
%wan~h. ZatrudnśQny jest mlt'O mi ast w 
~ziale kanalizacji i wodociągów pan l 
Władysłą.·w Rymsz~, k.tóry nie ma nic 
'Wspólnego z powyższą sprawą, 

zostaH 'napadJD.ięci prrez Rycbtera, gd)"Ż! ·gdyż k.ażdego świ~dk~ zabiie. oskarżenia i d.omaJI1.a się dJ.a podsądr:eito 
uprze.al!llo nie mieli z sobą Żlaooycb zataT'- Dma 29 paźdzle11nlka, ~dy Ko~er:,- USły-, surow~g,o wymIaru kCl',ry. • 
stów. Dopiero wozorą..fsm rozmawa sądo- I .szał krzyk 1 wY's.zedł z domu, w,dZlał on Sęd7Ja Zaborowskl po naradZIe skazał 
wa wyjaśniła motywy napadu ·Rych t era I .ia.k Rychter doMjał się do mi-estkania Artura Rychter8 na 1 rok i 3 miesiące W!~-" I Bta.szczyfukiej a 'W c:hwHę po<tem, nasunął zienia z :zamianą na dom poprawy i sn zł. 

Oskad011Y PlIZYzn,afe się do winy zada- .na głowę -chU5tlkę i rrudł się z notem na ! opłat sądowych, T, łL 

Budżetowe rozwiazanie 
ncistą.,i na czwart}{(\wem, pos:edzeniu rady miejskiej 

Posiedzenie rady md.ejslciej OObęd.zbe dzi, ref. r. Nowa'Ckij 3) umowy w spra
się w czwa.rŁek, dnia 11 Itdegoo, 1926 r. wi,e Dla,dania wyłą-cznego prawa boo'owy 
o godz. 19 i pół punktuaLnie 'W sali po- i eks'PI.oaŁa-cji targowiska qbnego, ref. r. 
siedzeń rady miejslkiiej przy ulicy Pomor- RapaIski. 
skj,ei Nr. 16. b) komisji pra-ey w pn:ed.nrlocie: 

NI3I pot"ządku dziennym ma~ją się t) zaJJiczenia wysługi Lat pracownikom, 
naSltępuiąee eprawy: 311l:gat'Owal1ynl Z zewnątrz na stanowiska 

l. Komunl'katy, wakujące ewentualnie w zarządzie m. to-
n. Trzecie cmanie budtetu zarządu dzi, ref. r. Zuberlj 2) przyma.nia dotycll-

miejskiego !la rak 1?26. czasowych warunków płaey i pra-cy p. 
. m. Spraw02JCłanIa komisji radzie.c- Lud'Wice Kat'pIDs,kiej-Woy-czyńskiej, kie-

kIch: rowruczce miejskiej pracowni psycholo-
. a~ komisji dp spraw OJg6inych w przed- giczl1ej, ref. dr. Schwei.g; 3) 2J/lJfwti01"'dzenia 

mIO;:l.e: 1) przepIsów ~ zakładów, wy- I p. Marji Zielińskiei na wesłałem stano
ra.bi.a,ą~y(:h cukry w m. Łodzi, re(ecenł I wisku referentki sek-ejd urod:i§eń urzedlU 
radny ~owa.ckij 2) o/zepisów dla sklepów .s;tanu cywilnego z poboumi według S-ej 
spmedaJą>cych n,ap<llJe garowe w m. to- strupy uposażeń, ref. r. Pawlak 

62 tysiące złotych na subsydia 
wyznaczyła komisja skarbowo-budżetowa 

Jak już d onosiiliśmy, na wczorajszetn 
posiedzeni11 komisji skarbowo - budże'to

wej, po 7Jarżartych ta<r~a.ch, posŁanoW'liono 
udzielić subsydIów calemu szeregowi in
sty~~c.ji i pla-cówek społecznych. 
Wyższa s:zkoła n·auk społecz:nych otrzy

mała 5 tys. zł., zw, obrony kresów za
-chodnich - 3.500 zł., sierociniec żołnier
~ki - 1.000 zł., Maden Szkolna w Gdań
sku ..,... 1.000 zł., Y.M.C.A. - 1.000 zł., 
"Pochodoi!a" - 2.200 zł., kursy handlowe 

przy zw. han&1awc6w polskich-1.500 zł., 
koło młodzieży przy s-lowarzyszeniu ro
botników CMZeś-c, - 3.000 zł., "Rwtuide 
cł~ieci" - 2.500 zł., związełk harcerstwa 
-1.000 zł., T.N,S.W. - 5,000 zł., "Bykur 
Ch oli m" - 2.500 1:1., T.O.Z. - 2.500 zł., 
"Linas Chacedek" - 4,000 zł., "Talmud 
Tora" - 2.000 zł., ochron.a kobiet żyd. 
-2.000 zł. i orkiestra mlhlarmoniczna -
12,000 złotych. 0g6łem suhsydjja wynio
sły 62,000 zł. 

Człowiek, który miał dwie żony 

Wizyta ~om. 'W1z':m~rsk:ego 
u prtlf.BSa sądu 

(hl W dniu wc,zorajszym nowy inspek
tor policji województw.a łódZlkiego, p. Wi
zimirski·, złożył w .asystencji pGdi,nsp. Rosz
,kowskiego, wizytę pTezesowi sądu okręgo
wego i poszczególnym sędziom wszystkich 
wydziałów. 

Cel,em wizyty bYło poinformowanie się 
o s~a111e więzien,ni<:twa okręgu łódzkiego. 

I rz~źni~Dm źle się PTllOdzi 
Cz~ładnicy rzeź!1f~cy obraduJą nad 

~yfuacią 
Onegdaj odbyło si~ walne zebnnie 

ro'czne pracowników sekcji rzeźniczej, 
należącej do związku spożywczego. Na 

zebraniu tern omawiano groźną sytuację 
pn,cowników, która pozcstajp w ścisłym 
związku z ogólnym kryzysem i zas,tojcm 
gospodarczym oraz zmniejszoną wskutek 
zubożenia szeorokich warstw ludności -
k'Onsumcją mięs'a. 

Po dłuższej dySlkusji postanowi,one po
wołać do życia kasę samopomocy, któ
rej s1wonenie sta;je się niezbędne wobec 
krytycz.nej sytuacji pracowników tej 
bran.ży, StatiUJt kasy opra.cowany będ'zie 
w najbliższym czasie, Po omówieniu tych 
spraw dokonano wyboru nowego zauądu 
na rok bieżący. 

'" Mądry pOlak po fzkodz~e 
Badzdr na torzB sanBczkowym 
w związku z nieszczęś.Jiwymi wyp~d

kami, :aikie miały ostatnio mie:sce na t,one 
®alIlJecz'kowym, wydzia/ł g.ospodarczy we-
1JWał ogrodnika III o'krę,gud-o roztocze':lia 
nale'żyt~o nadzoru na torze, ·czyniącgo 

Wydział uproszcrony, s~du okręgowe- Sędzia: Ja też tam wówczas był.em! odpowiedzialnym za ewenŁ,ua·!ne wypadki 
go, rozpoznawał w dniu WlClZorajszym bar- Oskarżony zbity z tropu M'ilczy. w p.rzyszłOlŚd. 

Jedną poślubił w kraju, drugą sprowadził z Sowdepji 

dzo ciekawą SiPrawę Jó'U'Ia Smolińsk.iego Sedzia: Kto was zm.usił do ślu'bu ko- Po raz .""'dcnasfY 
oskar,toneg.«> o bigamię. ścieln·ego? li Ił 

Dnia 12 września raku ubiegłego, wpły- Ostarżony: Komisan... z"sfał S~aZi'iny sadQij,mi8 
nęła do urzędu proku<ratorsk1ego skarga Sędzia: To w Rosji z.musz;a się do ślubu? , 
KonsblOcji Smolińskiej z dom11 Pisarczyk, Oskarżony: Tak, i do re,jesłra,cji mał- I (h) Sąd okręgowy pod przewodr.lctwem 
w które~ powódka stwie'rdza, że mąt jej i,eństw. wiceprezes.a Witkowskiego, ~kazał w dniu 
w roku 1923 roku zawarł. z nią ś.lub w ko- Se..J_! P . 'd' d P 1 k" wczorajszym na kare 4 lat 'wiezienia Ja'1a 

~a: o przYlez Złe o 'OJ~I~, opo- W· 10 1 t" d .- k ~ 
~iele św, An.ny w Łodzi - podczas tłd'V : .... d I'" t ~-' d . An? oznego, -Kro' me uprze mo arancbo, 

5, w""" a 1scle o em 'KS1ę re u sw. 'ny '1' d L • k d' . ' 
,posi'adał ma~ż'Otlkę przywiezioną z Rosji, za US1 owan1e Oll,on anta .Ta ZI€Zy na o~ 
Ju~ię Smol1ńsk~ z' do,mu JeleQiow~ką. Oskadony: Nie, w.sz.aJk rosY'iski,e ś'luby sobach: Francisz,ka Milczarka i Adolfa 

są nlewaine. Nag.Ja, podczas dnia targowego na Ziele,· 
o.skaTiony przyznał się na pT1Uwod~e Zbadana w <:hara,kterze poszkodowa- nym Rynku. 

sądowym do winy, wylaśnia;ąc, że pier- nej, dru.g.a żona Smolińskiego oświadcza, 
wsza tona ucieikła od niego i mieszka o- iż wybacza mężowi zawód, jaki je; uczy
heooi-e we WiIl!li-e. nił . .oświadcza ż.e SmoJiński prredstawił 

Sędzia Zaborowski: A <:~mu podsądny się fako kawale'r. 
ożenił się podczas trwania piel'wuego R d' P' L' ł S łińsk" 
ma.ł:;-e1\stwa? 'I . ?' ZlC~ ls~rcz.yK.owny ve; mo. 1e} 

Oskarżony: Do pieT'Wszego m.ał'ŻeńJstwa rown!.~,ż ~e v.:ed.zl~ho s:ant; rodZInnym 
zostałem. zmuszony. S.M'olmsklego 1 .osww.dczaJą, .ze po~,ał .o~ 

Sęclz::ia: Przez kog.o? s~ę ~ ~yma Ju'l'Jaala ,. a ~be-cnle do:oneaZ1eh 
ft_, __ .....·p br ta J 1 ~ , !. •• k SIę, ze lest synem Qlew1a.aomego oJ-ca. 
Vti~~: .rzez a e· enl0WS'K.le" 0-

rnisarza bolszewkkiego, kt6ry z-aJgroził m~ P;()ku~ator Herm.a? wnosi o StLt'o,,:y 
fOZlStrzeJaniem, gdybym nie poślUlhił Julji', wyml.aT' kar/y, • pueClwk'O ~~e~u op~nU'e 
.m6wił te 'Oskl/ilr,ty mnie jako k<munw<l-lu.. adw. Kobyhńsikl, który uwa.za, ze akt słub-
cjoni,sfę. ny pierwszego ma.~eństwa wyd,any ' przez 

Sędzia.: Gdz1ie to h~ i kiedy? ad;ni%'18'lic,;ę mors.~o-l~<l0v:ą . w K~01t~rla-
Oskariony: W Krons~adzie 1917 roJku. dz!e, gdz1e. Smc:Jm/iiKl słuzył.les~ nH;ml~ro
Sę&i.a: Ki~dy naSlfąpi~ pnewr6t bol- daJnY1 p.omewaz prawdO'p'Odobnle me f1gU-

szewidd? ru'je on w księg'ach Kr onszta<: kich, gd}'lŻ 
OskarŻOlly= W 1917 ... na ... początku te z.a,~inęły. 

1917 roku. Sędz.;a Zaborowski po narac:hie skazał 
Sędzia: Nie Mamać tak bexcze.lnie. J6zefa Smolińskiego Da dwa Ja.ła domu 
Oskarż,: Ja tam byłem... poprawy. T. IL 

UUlod"~lt~! 
zosłał pociągnięfy du 

no~c( 

kur 

(h) Został pociągnięty do odpowiedzial
ności ·karnej Antoni Cieś1ikowski, zam. 
w domu pny ul. Cmentarnej 24, za to, że 
kradł z różnych domów kury, wywabiając 
je na uil.i-cę. 

Br ~f okradł braJl 
P. PIBChofB liC akr pufem nKfmłr:tą 

(h) J,an Piechota, Zlamieszkały w domu 
przy u.J. Og.rodowe,j 28, zameldował w eks
pozytune urzędu ś.J'edczego, że brał jego 
F eHks wraz ze swą kochanką Zofją Mar
<:zewską okradli go na sumę 2.000 złotych 
i :t?bie.g'Ji w niewiadomym kierunku, 

Za .złOIdziejami rozesłano li.sty gończe. 



_·~. ______________________________________ ~JO~.l~I.~~-Gt~·O~5POLffiQ- ·ł~~r, __________ ~ __ ~ ____ ~ ______________ ~~~r~.~4t~ 

idowista, koncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, śr<>da i roiulr~e, pią,tek - czaruiĄICa, z'nle
walaJąc'a wi<lzów komedda znakomitej s,pó~kl au
torS'kleJ fonwOllskieJ de P1ers'a ~ Caillavet'a "Ładna 
historia", w którei g05z.czące ' na llIa<s ze i sce!1:e 
świetne artystka Teatru Pols.kiego panie: Zofia 
Czaplińska i Maria Malicka kończą swoje wystę
py. B~lcty ulgowe ważne. Realizować je można na 
dwa dni P"zcJ termi'nem przeds.law ioeń w kasie za
mawia ń w godzinach od 2 do 6 PO połudn iu. 

Jutro, czwartek, w c;dpowiedzi na IicZllle ZgrO

szeria raz ieszcze - tym razem PO cenach UZr:;

szeniowych (zniżonych) ,,~wij,t, dzień i noc" z u
działem Marii Ma,liakiei i Alc.ks,andra Węg'ieriw, 

którego dyrekcja Teatru Pol's]{liego ZJwolni~a na ten 
jeden, - sta'nowczo i<uż ostatni wystę.p. 

W sobotę (} gc<1<7inJe 3.3() na przed'Stawioeniu pl) . 

pu].o.nem po cenach naJniższych (od 40 groSZY) 
uka ::e się pOtężny drama t his>torycZ'llY Berna re3 
Shaw'a ,,~wlęttJ. Joa,n,na" - 'l Marią M,a,lic:ką w 
roli tytułowej. 

Wieczorem w soboŁę XVII-ta premie,ra sew
tl1l: nieg:rana od dawna dowoiJpn.a.. poogodna. korne
dh z,nakomitego dJramaturga .ilem. Herm ~1ol 
Ba,hra "Koncert" z udziałem Stanl6bwa Stanisław 
skiego w pClopisowej roa~ dr. Jura. Rolą tą św'ietny 

artysta rozpoczy,na szeJeg WyS>tW'Ów na naszei 
scenie. Partnerkami StamsławSikiego w rola.ch 
głównych będą: ka Kozłowska I Jadwiga Gzy
lew.s.ka;partnerem - ALfred Szymański. W in
nY'Ch rolach pp.: Dun.aiewska, Oryw~ńska, ~emicl, 
TatarkiewicwW'Ita, WołoszYDowlSka, Żero.ms1m. 1 
n. Mrozińskl. ~eżyserlllie Jaill Kocha,nowicz. D(i;~O
racie BoksJawa Kudew~ 

Jlii6il M~i 
Dt:I~, we śrooę, dmiE 10 b. m. o gooz'n!~ 9 

~eczór odbędzie się pierrwsza reprezentacyjna 
zaba wa t6dzol<f.ego oddziału Jqgi morskie:J i rzecz
nei, miaJllowicle ra'ut.Jkoncert, urządzony z okacji 
6-tej rocznicy wk'rocwn!a wojslk polski'ch na<l po!
skie morze. Zabawa ta odbędzIe SIę d>od pro.te.:::to
t'atem p. woJewod!y Darowskiego W11"az z malżo'n
ką w salonach rady mieJskIej, Slj)CcJal,nie 'na ,ten cel 
u<lek<lTowanyoh w stylu morskim, pod artyl$tycz
nem kierownictwem ,p. dy'r. DlenstJ-Dąhrowy. 

Część konoertowa roatUtu obejmuje naiwybitniej
sze siły artystycZIIle naszego miasta, między fonne
mi taką atralko1ę, jak WystlliP wnlble'nicy ŁodZIi p. 
Marii MaliCldel, Je!óra wy,gtłos.i przea>ięklny Ultwór 
Eug. KorwJn-Malaczewskie.go "Skarga W~sły". p,) 
konceroie odbed~le się zebranie towarZY5'!~ e, 
przyczem komJtet b~'z.ie podejmował 7.eoranv ~h 
gości. 

BuJety w'stępu - PO 3 xlobe - sprl1Jeda,w d.ne 
będą u wejŚCia jed:l-'11ie za okazanie.m zaPTosz,~ii 
imiennych., kt6n"ch bardw ogramiczoną ilość .vy. 
daje jeszcze dzilś od .g.odzJ'ny 10 ra,no do 8 wie<:~M 
miejska galeria sztuki (tel. US), od godz. 5 do 7 
1>0 ~orudnlu sekreta,riat ligI (Piobrkows,lm 92), or J.; 
od 3 do 5 ,J)Opolud'lTI.j,ured. TarlowlS]{li (ul. Nawrot 
7, m. 11. rf.eJ. 22Q) 

MASKARADA CZERWONEGO KRZY tA. 
Liczne za'Pyta,nla, czy od'bę;dzie sl.ę maskarar~a, 

jakie będą dekoracje I t. d. zmuszaJą komitet do 
odsl'Onię.cia rąbka tałemnicy, aby zaspokoić cioeh · 
wo~ć szanownych sympatyków czerwoni)go 
kirZYża. 

Obiecui'ący tytu~ mas,ka-rady "Jak w baJce" ni
kogo nIe zawj'edzie, :yż pomY'Sh i loch wyk::lI1a
nie spoczywają w rękach pa,nny AHcJi Maczew
sklei, która wuz z p 02los,t a łymi czl.onkami sekci: 
dekoracyjnej wytrwale oprzygotow1.1:ie "ba,jecZlle',; 
dekoraCje. 

Na dzi&iaj tylko chcemy bowiem, lWy 

wszyscy przekomH się naocznIe, że nawet w Ło
dzi będzie można prześnić balkę z tY5'ląoca i Jednej 
nocy ... należy ie1:lnak wcześniej zaopatrzyć sd;: \\. 
Met wejścia ze względu na przewkllZiany naBoi!{ 
przy kasie w d'l1~u mraskalTady. 

Bilety sprzedaje Muro C. K., PiOofor'koWI<;.K:a 96, 
w godzinach od 9 do 3--ei 1>0 poludniu. 

Cena frHety zł. 5. 

OPERETKA "ORLOW" Z LUCYNĄ MESSAL W 
LODZI. 

W !I <1dchodUlcą ni'odziele d'nioa 14-go, oraIZ w P')' 
nj~dziarek dnia tS-gO b. m. o godlziJnie 8,30 wie
czorem na specJalnei sceme w sa;!i fidhoarmonlii .od
będą się tyLko drwa przedstawi,enia waJTSZIa,w5k:e] 
Operetki NowoścI z uroczą gw'iazda sceny pol
!"kiei Lucyną Messal, cmruJącą odtwórcz:vnlą ,li 
N::di w słynnej OiPeretce "Orlow" Mlarioschiki w 
przekladzie Julia'na Tuwima. Oprócz LucYlllY Mes
~al dalszą obsadę tej arcyc-!ekaweJ nowości s~2.-
1'10 ",'ią: Józef Redo, Pola M.ilewskla, Wada,w Zda
DOwicz. Henn'k Ma.ichrzyck!. Tade.usZ' Wotowski, 
Mi nczvsraw Dowmunt. Józef Winiaszkiewi-cz i 
inni. Reżyserowa,1 Józef Redo. Oflleretrka porwyi
"-z:a cieszyła się we wszystkich w,tększYICb lIlia
stach Europy lJolb.rzymlem powOOtzenJem, to tet ło
dzi2nic ,nie" .. wodn.le powltają POWy:l.szą o,pere,tkę 
7, Wi elką rad oś:ia. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

. FUCHS 
Nawrot 4. 

• fa te ch 
Dostawy łódzkie nie przekroczą sumy 6 miljonów zamicast 

projektowanych 20 miljonów 
N3JS.z w aors z. koresp. (B) telefonuje: I BLIŻSzYCH DNIACH NIE PRZEKROCZĄ przytem porzycja ()statn~' podlega Jeszcze 
Dyrekt<J11' związku pl'ZJemyslu włókien- SUMY 6,000.000 ZLOTYCH. podwiał,owi pomiędzy Łódź, T()JJ].8$ów i 

niC'EcgO w aństwic poJSlkiem, dr. Marceli I Z powodu bo.wiem dal~ch powaŻDych Bidsk ... 
Barc'ńshi p nIj był w dniu wcz«ajszym do I redukcji budżetu wojskowego Zaznaczyć należy, iż zamówienia są nie-
WarslZawy celem p<lIrOfLumientia się z mla- NIE DA SIĘ UTRZYMAć SUMY 20 MIL- :zrwykle skąpe - mez.naca.e ZlUpełnie. Wy-l rodajnymi czytl!nli'kami ntńnislerstw handlu i I JONóW ZŁOTYCH, starCZly dla ilustracji pnytoczyć fakt, iż 
przemysłu, CtMZ s.praw wojs.kowych w na jaką projektowano poczynić zamówie- W ROKU 1925 ZAMóWIONO 6 MILJO

sprawie za.mówaeń wojskOJWych dla prze- nia jeszcze przed kilkoma tygodmami. NóW METRóW SURóWKI I 1 MILJON 

mysłu włókieDn~'czego na rok bieżący. Ostateczny kootyngetJJt zamówień usta. 200 TYSIĘCY METRóW SUKNA tOL .. 

W rezuIta<:ie dłuższej ltonfen«lqi Z Jono na NIERSKlEGO, 
dym-ektot'em departamentu p. Dąhrowsldm 700.000 METRóW SUROWEGO PŁóTNA - a więc sześć razy więcej wełnianego 
i szefem intendenitury ustalOOlO, iż BA WEŁNIANEGO (t. z. "surówki"), towaru i bllslko om ra~ więcej bawełnia. 
ZAMóWIENIA DOKONANE W NAJ- ORAZ 200.000 METRóW WEŁNIANEGO l nego niż w!'Qku bieżącyJD. 

SUKNA żOŁNIERSKIEGO, 

Krawaty i ko fekcja ginęły w niewytło-
maczony sposób 

Kradzieże w urzędzie "ocztowo-celnym 
W Mpcu 1925 rOKu poczęły napływać 

do urzędu śledczeg,o S'ka.rgi właścicieli 
sklepów galanteryjnych, że z paczek, 
przysyłanych z zagranicy, ~iną rozmaite 
rzeczy, 

Ścisła obserwClicja ustaH~a, że wykra-
darnia dopusz.czał się urzędnłok unędu 

I 
I 
I 

Przeprowad~ona rewizja w mieszkaniu 
Zatharskiego wykryba rozmaite rzeczy 
co do których przyznał się Zacharski, że 
skradł je z przesyłek. Również na sądzie 
oskarżony przymał się do kradzieży, opi
sując sposób wykradania tych towarów. 

Wobec przyzna.nia się oskarżonego, 
sCl.!d nie badał świadków. 

Prokurator Skabiczewski wnosił o ka
rę 3 Jat domu poprawy. 

Serdeczne współczucie z po. 
wodu przedwczesnej gmiercl ko
legi naszego 

g. t Po 

Artura Szenknec~ta 
wyrażają rodzinie zmarlego 

Współpracownicy firmy 
B-cra Szczecińscy. 

I 
pocztowo-'Celneg-o przy uli'cy 28 p. S. K. 
Jó~ef Zacharskd, który przy odamiu to
warów przywla.sZ'czał sobie naidroższe 
rzeczy. 

POS2'kodowani: Pfeffer, Sp o denldewicz, 
Gutekun{:, Szwalbe i Szyfman obUczają 
straty na sumę 4.000 zł. 

Sąd pod przewodnictwem s. o. Ko- Ił d-
złowsk:iego, po naradzie s! .. azał Józefa Co Usłyszymy dzi~ przez ra 10 
Zacha.rskiego na karę 2 lat więzienia z I PROGRAM KONCERTU RADJOwroo NA lOJL 

I zamianą na dom poprawy. (th) WARSZAWA 3080 m. 
--------- l Godz. 18.00--."'0.00 ,.Kobieta w ~i J)()lsldef'. 

Udział bi,orą: p. Irena Solska (recyta.cJe), P. h-
rtlagisfrał n-B p .wulIen lak ~ociaUś i Ul Szw eii l nusz Straohoc'ki (recytacje), p. A1eksa:nder Wiel-

zarabiać na Dp.zrobołn . ·ch dusz - du adzy ! ~~t~~n~~~r~eJ)i~ill). oraz P. Alolzy Kaszyn (SIłowo 
W bieżącym tygodniu cdbędZlie się spe- Odczyt posła Z. Piofruwskle"o I Część I. C.Ko.bieta kochanka''): 1) Sf.~wv 

:t I wstępne _ p. Alojzy Kaszyn, 2) Liszt: Sem mlło-
c.ja,lna kOJJferenc;,a przeclstawidd-i funlu- Staraniem tow. un~wersytetu robotna- I ~nY _ ~. A1eks: nde'r Wielhors1d., 3) Recytack: t). 

szu bezrobocia, oraz magistratu ce,lem u- 'Czego w Ło'dzi. będą się odbywać skale , lr~~y Sol ki ei i p. Janusza Strachockiego, 
stalenia norm.. ;Iakie otrzymywać miasto w pią,tki o godz. 7-ej w'cczorem w srali i CzęEć II. (,.Kobieta matka"): t) At Wielhw;kl : 
ma za c zynm<oŚoC i zalStępcze, a więc za Wy-I T. ~. R., Narutowicza ~r. S?, ~dczyty I Kołysanka, 2) Recytacje p. Treny Solskiej I tl. Ja-
płaca nie bezrobotnym za,ciłków i t. d, Do- wyblŁnych parlamentarzys tÓW I dZI a ł aczy , nu sza Strachookiego. 
tychczas porma ta wynosila 1.75 proc. Po- I społeczz:ych z \Y./.arsza wy. . I m. C.Kobieta b{}haŁ~rkra"): l) Chotpin: EHuda 

. W pIątek, dma .12 ~. m. o go~z. 7-eJ l Tr,\\O\luC} j,lIa, - p. A. Wielhorski. 2) Recytaele l). 

nieważ ~umy te w miarę WZl"cn,~l1 liczby Wl,e'czorem odb~dzle Się n",der Ciekawy Ire.na Solska i p. Jan1lS'L Straoltockl. 
bezrobotnych zwiększały się staJe, tnJagi- odczyt posła Z. Piotrowskiego l' !l. temat RZYM. 425 m. 
strat wystąpi z wnio~1d cill1 obniż2!l1ia normy "Ja~ socjal i ści w Szw~cF ?~szli ~o Wła- ! Godz, 17.10. K.oocert orldestry 

I d 160 F ci b dzy z 55 przez.roczaml sWlednem1. Godz. 1<'.00 Jazz-band. o, proc. un 'u'sz ezrc,b. sŁo,i noa sta- k o 
Poseł Piotrowski VI ubiegłym ro u l Godz. ?0.OO- 23.00 Kotnlunfka,ty. Koncelft: 1) 

nowisku że U1stalenie normy winn.o si~ o:pie ba'wił przez dłuższy przedąg czasu w l Verdi: .,Joanne d'Alfc", 2) Moz-arł: "DOOI Jua'TI", 3) 
rać na zas,adzie liu p clnej E,amowys'tar.czal: ' Szwecji, brał t lam udzia ł w pracach mię- i DonizetN: Dou Pasqu.ale", 4) TlIrtini: Sonata. S) 

noś'ci , a nie ZIRIl"'cbkó w. Ustalenie wyso,ko- dzynarodówki oświatowej SO'cjalistycznej I Usi glio: "S~,rrent{)", 6) M'ozart: "Wesele f1ga.rd.", 
ści OOJS,tąpi po do'kładnem obliczeniu sum, i .miał możność .do1~ł~dnego :;:aznajomienia I 7) Beethoven: Andante oz 22 symfondi, 8) HaY'dn: 

I zehr.anych przez mal,tidrat z lego tytułu. Slę z warunkanl1 m :.eJscowenu. . Rondo węgie'rskie - Przegląd naukowy - 9) 

! Bilety w cenie 30 gr. tliabyć można: Puccini: Tos.ca·' _ 10) RossLn'i: .. Cyru1ilk sew'l-

I codziennie w sekretarjacie T. U. R., Na- : ski" Cav;ti!l1a 11) Schttbert - Wulhelmy: .,Ave bukaiorzy web; anie SW ,,"ch mtowicza Nr. 50 od 6-8 wicz. I Maria", 12) M()za'rt: "Wesele figara" tercet, 13) 

ł h ' Cimal'<lsn: .. ~Iub tajemny", kwartet, 14) M~ssenet: 
8 USZ .~YC ra i~~ Od llZY y Ul ~·t , tu U n UCZy ~ ,,,La ,N.avaresse". - Sygnał czasu. - P6ł goozlny 

W końcu ub. tygodnia ttdaha się dele- _ I II' I lek'kieJ mwzY'k~ 
gaJ,cja st?WarzYHell lokatorskich do po- ~. e Snumo I WIED:EtIl, 530 m. 

. Ełow s~jmowych, z którymi odbyła dbż- K' " . l I Godz 1615. Koncert muzyki lekkiej. 

J skle,go orgamzu)e w lokalu państwowe~ I G" z. 8?5 "T t -"'sny" 
l1ie m emo':jały. W memorjałClich tych do- I' b'bl' t k' d " OuZ. 1.. .. ea r nowo""", . I 
sze konfereuc.,'e i którym wręczvła obs.zer- . lerowmct:vo. Instytutu nauczy,cle ~ I Gad . l7~O Podróż po Alustr}i" - odczyt. 

maigano SIę w!strzymalllia podwyżki komor~ centra ner. 1 10 e 1 pe ago~1<czne1 przy Godz. 19.00. Wvkrad o f,ormach muzycZlll'yclt. 
nego i zwrócono uwagę na groźn.ą sytu,a,:,ję ul. AncLrzeJa 7, 1 p., następujące odczyty: G d 2000 K~'l1<:e1't· 1) Wagner: Wy!ą&i z 
lokato.rów zamieszikałych w nowych do- • W czwart~k, ~. 11 luteg~f o godz. 8-ej WI3.~~i,~·i" ('Ś1P i'e w) , 2) Era,hms: Pieśń (śpiew), 3) 

mach, niep(}dilegaJ:~ych, ja1k w ila cLoono , '.1- w~tz., stakamem d~stytut.u 1 I·\B.~·, IJ. Puccinlj~ "Madame Butterf1y" - duet, 4) fallrre: 
.stawie, o ochronie Jokrutol'ów. Nau-e'żabby R~mows \ ~. , skY h;~ąg ys thSl1 na Koh"SaJIlka 5) V1ooxtem1Js: Rondin! (skrzY'!>OC), 1) 

poddac pood ochronę przvna imnie~ te now'e "erormą sz o zeus 1C • • Spohr: W~iątk.i z sonaty (harfa i skrzYlPCe) , 7) 
budlowle i nadlhutdJówtki, które, ja'k t-o nie- _ W piątek, dn: 12 lutego, o godz. 8-eJ Horn: Ada,gi.o (harfa). 
ma.) zaWlSz,e c 'be'cnie bywa, p'ows,t,wły z Eun- Wlec.z., p. dyr. Rleger "Heurrez.a. (:,zy wy- Godz.. 21.15. Koncert popularny: 1) WI3.&'I1eT~ 
duszów dostarczonych w'llatŚdcielowi przez kład w nauczaniu historii w klasach wyż- "Ta,nhaeuser", marsz, 2) Balte: "Cyga'nle" uwer-
10kat~1"'ów, Wr~szcie memorjały wys,tęp-ują szych". tura. 3) Thomas: .,Mignon", tanta. (orko), 4) 
prze,clwko dopusloczalnoś>ct dla pomie- W ponied:dałek, dn. 15 lute?,o, o godz. ~ch'tl!mann: .,PalJlH1ons", 5) PaderewskI: Mel14let 
sZ'czeń, nie pod1e,gJaiących ustawie o oclhro- 5-ej po poł., w sali gia:nn, miejskiego im. J. (iortep.). 6) Leha,r: Waloe. 7) Grankbsfaedtell: 
nie lokatorów - wym:awia'nia so,bie oClovn- I Piłsudskiego (Sienkiewi'c:z,a 46), prof. dr. Blues, 8) Strauss: Walc, 9) Bllr1re: Shimmy, 10) 
szu w walutach obcych. " I Ryszard Błędowski z W,arsza-wy "Podłoże Be'l1atzky: Walc. 11) Jasse: Poxt{ott, 12) Gan~'I-

:naterjlalne spraw dziedzicznych". bereg,r: Marsz (orkiestra). 

w- .. . I • W czwartek, dn. 18 lutel!o, o godz. ~-ej 
YIISnienle Wlecz. V! p, C, B. P., p. T. Czapc:zyńskt - Ofiary 

Wobec v!'i,adOtIloOŚc1, zamieszczone1' w referat .,Reforma egzamim' dn in: o.łoŚci w p I" 
szkołach ś-rednńch". I 17ł!!"ona W admlnlsfra"ll ,.Głosu D. nr. 347 "GłoISU Polskioego" z dnia 19 grud- I tI.I v II u u 

nla 1925 r. pod tytułem: "Bez,robotni ro- W.c;tę,p wolny Na koło rooziic6w I)rzy Pnn.aa:iUln łmłeola r.. 
botnicy ' drogowi w· ,obronie swych praw", I - .. "3 d li ł. d ~" Orze&lJkmvej. 
dYll"e,kcja na podsla'wie przeprowadzonego I .nzu~nnlk ~~rz ~ m. uD Zł Dr. Broni'~~aw i ~óia Handelsman<>wle zamłlast 
dochod7.enia protStuje podane w1adoltIlości: t Wyszedł z d.ruku n:;.. 6 (333) "Dzi,e<n.ni- kwiatów na grób dr, Gabr. Kouowej zł. 15. 13 

Zatrudnieni w IV oddziale c1ro~owym ka zarządu m. Łodzi". Numer ten za,wiera: Na Tow. Przp~aciół Młodzle-lV 1lI'ZY poIs!deirn gim_ 
na oddnku Łódź-Fabryczna se:zoJtl.,owi ro- szcze'gółowe sprawozde.nie z konfe'1'encji nlłlZjum spoJecznem. 
botnicy kolejowu, w myśl postanowień u- w SlPrawie reorganiz.acji archiwum mie}- Dr. Bro'TIlsla,w i RÓŻa Ha'ndelsmarlOwie zamiast 
stawy z dnia 18 Hpca 1924 r. (Dz:U. R. P. skiego, sprawozdanie ze stanu tegoż,a.l'chi- kwIatów na gu-6b dr. Gabrie.l1 Kono\\"ei zł. 5 14 ' 
nr. 67-24 poz. 60), nie podlegali obow:ąz- wum w styczniu r. b., ro.zporządzeme w y-\ 
korwi zabe ... pieczenia na wypadek bezro~ kooa,wcze do przepisów o udzielaniu urIo- Na b ozrobc>wycll. 

15 
codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne I 

godziny uprzystępniające 81 'i-O 

pO cenach kUnicz D7'eh. l 

b ocia , a zatem ż,adrnoe wkładM na "FUU1- pów pr'acoW'ni!-o!ll u,rządu m. Łodzi ora.z I Wygrany za1dad zł. 6 

riusz bezroboda" nte były potrą.cane z kronikę miejską. I' 
zarobków Łych robOltników Adres redakcji 1 adm1nistracjj : Pl,a.c Na krOllłę ID eok~. 

. Wolnood 14, II pięłTo, telef. 18-00. AmeHa Ham:peroMl ~ł. 30. 16 
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on w efi y tu 1926 • 
zapłaci przyszły samorząd za kanalizacyjny ' argument wyborczy p. Wojewódzkiego 

Za dostawy można zyskać przychylność referenta 
Wrażenia ogólne we wpływa~h sumą 300 tys. zł. i &wmą 198 I Ten sam los spotkał wnio-s~k r. Szwnj

tys. zł. w wydatlkaoClb. ! ga o przeprows.d'zenie decenmJ:;Zacji. d'tia. 
Zakoliczenie deb.aty sz~z~gółowel nad ,DłUlższą dysku®ję wywolała !Sprawa ' łów ~cS?{)duc:z;ych w sensie samowy...,tar-

bU'd,żetem mie.jskim odbyło .się przy pu- przyznania człoakom komj'&ji Ikontraktc- czaJn·oścL finansowych tyoeh wydziałów. 

r 
frakcję Ch. D., został jednak odrzucony 
19 ~łosami przeciwkO' 18 gł. 

Wkońcu bu,dżet tego wydziału przyję
to tą samą większością głosów. 

sŁych ława~h opozycji, co oczywista ,.upro- ~~j wynagrodze~f~ za udz'iał w: posie.dze- Wniosek ten godził zwłal5Zlcza w wy_ 
ściło" obrady. mach 'r wVS9k09CI tO.zł. z~ posle~nle. dział gOoS,podarczy, w którym wydatki w ACHILLESOWA PIĘTA P. WOJE-

Nawet tak waine działy, jak przedsię- Wn.OISek ten~rzYJęto l WlStawIono na roku 1926 przewyższać mają W1pływy o W6DZKIEGO. 
biorstw miejski<:h i podatkowy nie wywo- ten cel do budżetu zł. 5000. 900 tysiecy ziotyc.h Debata nad budżetem wydziału przed. 
łały rzeczowej i obszernej dys,kusti, poru_ Pozycja ta zosianie niewątpQiwie przez . ' siębiorstw miejskich. tą achillesową pię-

władze nadzorcze skreślona, gdyż wyna- PP.ECZ Z OSZCZĘDNOśCIAMI! tą pana wiceprez. Wojew6dZlkiego, była 
szano jedynie fr~en'łat'ycznie pewne za- g d' ..J~-ł -'- h 'aki hk l Ik ł W' d k' . ro zen1e za Uuwoa raf,i,l.lyc w J c o - ' Obszern~ dyskusja wyłoniła się przy wa ą s owną p. ojewó z lego przecIw-
gadnienia gOSlpoduki i poIłtyki tydh dwóch wiek ~edzEttJliach, związanych ze spr - debatach nad budżetem wydziału tram- kI) Li-cznej rzeszy przeciwników ze wszy-
wydziałów. wOWaaletn mandatu, fest sprzeczne z de- stkich obozów partyjnych, którzy atakp.. 

W'Sz}"Stkie niemal vtnios4d, zmie-rzafą,ce kretem o saD1(Jn:ądzie, gdyż mandat radne· wajów podaniejskich. wali i krytykowali ostro gospodarkę tego 
:.1 i . , go fest weUug posłan1OWie6 tej ust.aIwy ho- Wydział ten powstał w związku z pro- wydziału. 
uO ,z,apewlD 'OOlrll samowyeł.a:re,Zoa!fności wy- norowym. jektem budowy kolejiki ~dź ,- R~Id7i- I . Zwłaszcz,a trafiła w tę piętę achiHeso-
lclział6w gospod&rc,zych i stkoncendJrow.ania Niemal, że bez dyskusji od~lIUC01J1O wnio_ ny - Tomaszów, który me ma w narbhż- I wą strzała r. Bialera, który stwierdził. iż 
'Pe,witlych d,ziałów, co dalblby zna07JDe o- sek r. Holenldel'skiego o wyasygnowanie szej przys:dości szans realizacjL l' oP,taty koncesyjne powinny figurować we 
's llCZ ędnoś ci, zostały odrzUlcone. na roboty geQ!:OI1'-'We zł. 130 t~~cy. na za- Wobec tego radny Białer stawia wnio- wpływach wydziału p«?datkowego. nie zaś 

Zwłaszcza enell'gic7JDie rozprawiał S'ię łożeme sk'M;U'ów w d2lieJn~cacb rotXltni- sek o ~kasowanie tego wydziału i włącze- , we wpływach wydzJ8łu przedsiębiorstw 
:t wmioskami. god~ym.i w resort p. W o.je- czych zł. 40 tysięcy; na zadrz,evri.f'.lli~ ulic nie iego agend do wydziału budowlanego. nUejsldch. 

d 
zł. 20.000. Wniosek t'en został poparty prz.e'Z Umieszczenie tyeh wpływ6w w bud'Że-

"IIÓ z.kiego - :ref0f~nt tych dzi,ałów, p. de wydziału przedsiębiorstw miejskich 
'Macher, kt6ry był ,,plus W'Oj~wód,Zlki que I stwarza fikcję, iż przedsiębiorstwa. miej.. 
'le Wojew6dzki meme". ~ skie dają znacz.ne dochody. 

P. Maeher po5UJnął się nawet daJeJc.o w Budżet wydziału tego przyjęto w 
obronie ga;zowni miejskiej, ż,e wystąpił Obniżenie sto.py podatku nrzemysłowego brzmieniu komisji. J4' PrzyjęŁo wniosek r. Szwajga, wzywa-
przeciwko stanowisku kQlJliS'ji $u-howo - Postulaty organizac,-i rlosnodarczych jący magrstrat do u.m1eszczenia w szere. 
budżetowej, ,za co zOSltał pt'.zywołatIly przez fi !" gu punktów miasta automatów łelefomcz. 
przewodniczą-celgo Fichnę do porządlku. Naskułek starali przedstawideli sfer dzielne świadec,two handlowe, to będzie i nych ze znaczkami pocztowymi ł stem-

Chatt'llIktelfYSt )"Cme jes,t., iż pan r. Ma- gospodar-czyoh, a między innemi stowa- opłacał podatek przemysłowy według je- I plowymi. 
cher referując w roku ubiegłym bud.te,t tej- rzyszenia 'kupców m. Łodzi - wyda.,e dnej stopy podatkowej, OIbowią:wjącej cNa WIELKIE PLANY KANAUZACYJNE, 
że gazoWlIli, wyrażał się n.ader ka-ytycZlli~ zos~ało rozponądzeni-e mm. skarbu o obrotu 'przedsiębioretw p1'tZemysł., tak od Z kolei przystąpiono do obra.d nad 
o tej gospodaree, poclcm'S gdy w roiku me- o obniżeniu stopy podatku przemysłowego obrotów swegO' zakładu przemysłowego, budżetem kanalizacji, kt6ry komisja za
żącym roz;pływał .się w supe<tlaJtywach dla nie'kt6rych przedsiębiorsiw hancl1o- jak i od obrotów zakład6w handlowych. twierdziła w wysokości 4 i pół miljOlla 

nad l!ospod,aTlką p. Wo;ewód2lkiegc w ~a- wych. W !'ozporządzeniu powyższem na Zwężenie zakresu przedsiębiOi1"stw haą.- złotpych. f • Pf 'fft b al ł 
, k d . b . dl h 'k oL' h " h o re eraCLe r. el a, za r głos p. 

zowni nuejs iej. m<l'cy ustępu ruglego art. 7-go o mżono 'owyc. oorzys'~aJą-cyc z mzszy.c s~a- ławnik Kulamowicz. który stwierdził, ił 
Oka,zuje /Się. 'lA: ruema dymu bez ognia... st'opę podatku do 1 pro'cent od· obrotów, wek podatkowo przez wprowadzeme pOJę- \ sumy 4 miljonów złotych, wyasygnowa
Oto okazało się, iż &ma WeteM i S-ka, 'I osiąganych p!'zez samoistne przedsiębior- cia samoistnych przedsiębiorstw handlO'- nych na budowę kanalizacji przekroczv~ 

której spólnikiem jest p. radny Ma.che.r o- stwa ha.n~owe ze sprzedaży hurtowej wych, doprowadz.a1ące do wnicsku powy- I w żaden sposób nie wol!l0 i wyd~iał finll!'~ 
trzymać ma dostawy do budn.vv kanalioza- I wymienionych w tem rozporządzeniu to- ż~j sformułowanego uważać l1Jależy za I sowy tego przekroczema do 4 1 p6ł mil· 

- .. J ' d .1- jon6w złotych zaakceptować nie może. 
cji na sumę 480 tys • .złotych. I WM'Ów. sprzeczme z ustawą. o po a~u przemy- Radny Bialer stwierdza, iż budteŁ jest 

W ten sp05ób p. Wojewódziki miał za W rOZlpOrząd.reniu wykonaw-czem do slo·wym. nierealny i nie może być zatwierdzony 
~obą bez l!astr,zeżeń oreferenlta swyeh dzi,a- • usta.wy o podatku przemysłowym wy jaś- I W myśl powyższego centralny zrwią- • przez ~ładze nadzorcze. _ • 
łów... niono, że zniż<>ne SJt.aw. ki podatkowe mo- I zek zwrócił się do ministerstwa skarbu I . DelIcyt .. OI~ecnego budż~u .wyn()S~ 

'b • . d" . I 7 l p6ł mIIJonow złotych, odhcza)ąc zas 
Wac. PoL gą być stosowane jedynie od obrotów sa- z .pros ~ o pOWZIęCIe e<:YZIJ.l ~ przednllo.: l pożyczkę skarbową w WY60koścl 2 i pół 

moistnych pned.'sięMorstw han.d1owych. Ole Z'lUlany dO'Łycbczasowej mterpretacJt l miljona złctych-pozostaje defkyt w Wy-

Przebieg DosiedzeD -: a 
Obrady nad budżetem rozpoczęto od 

rozpatrywania wydziału go SlpodarcZJego. 
BucLiet tego wyd z.iału , według wniosku 

komisji budżetowo..ska.r,bowei z.amyka się 

JANUSZ UNGERSBACH. 

OFIA A 

Jeżeli zatem przedsiębIorca posiada ustawy c podatku przemysłowym oraz o ! 50kości 5 miljonów złotych. 
zakład przemysłowy i zakłady handlowe I wydanie w te; mienze odpowied:nich! Radny Dworzniecki: Skończ pan. 
h t' d ż kt' dd . l . I k 1 dl ~ ł d k I Radny Bialer: Postaw mi pan krzesłO'. 

ur owej sprze a y. ore są o ' zle neml I ws az6weK po ; e~lyrn wazom s arho- l' Na załatwieniu budżetu wydziału po_ 
zakładami i dla których wykupuje od- wyro. datkowego z,akoliczono sz,czegółową de-

I batę nad budżetem. A. TuL - - - - '!'*-- - > 

r,Czyżby m6j mąż miał z.ginąć przeze- I no. Kiedyś musiała być baroz:o milutka.! "To wzruszenie panią tak osłabiło. 
mni~? Tylko cNatego, że jestem porzc,dną Wtem oofnął się. Pochwycił j.ej spO'jrz~. I Niech się pani uspokoi. WszystJko będZlie 
kobietą, sspracowaną, i przez to mnie i po- : ni~ smu.tn.e i bolesne. Zroz.umi.ał nag.le, że i oobrze. Wszystko'" 
nębną ... ?" I tu nie wołno mu drwić. bawić się i znę- I Ale kobieta smutnie potrzą.sła głową. 

Pan prezyden:t znów usiadł. Po raz: l ca,ć. , ,.Nie nie będzie dO'brze. Już nigdy nie hę-
pierwszy spojrzał uw:ażniej na petent!kę. I poczuł na~le jakby tchni~nie owej nę- I ~zle dobrze. Pr~ys~łaD?- tu do pana, by o-

Młoda, prze-clwcześn.i.e postarzała kc- Ni-e,gdyś musiał,a z niej być' wcale ładna dzy, o której tyle nasłuchał się, nie od- fIar~wać panu Sj~hle, JakO' cc;nę za urało
l:>~eta trwożliwie siedziała naprZledw wi~l- dziewczyna. Teraz byla ruiną kohiety. : czuwając jej nigdy na sobie, nawet nie I wamc. :nego męza, mego dztecka, mego 
kIego potentała bankowego. Ubrała naj- To, co miała na s,obie, było z pewnością ' widząc }ej dotąd na własne oczy. I pa- Sz,c~ęs:la. P:~y:szłam pełn,a. ~~ętu do pa
l~ps~ suknię, naeco ,zaróżowiła blade po- I jej strojem cdświętnym. Mo:he była to na- I Lrzył na tę kobietę. kt6ra g'otowa była I na. '. n1enaw:sc1. ;\le przecle~ 1 .peł~ na
hczki, a rzadki~ brwi pocią.~ęła czarną I wet jestcze-z ci,~żkiego. dziś niemodne- I oddać i pośWIęcić samą sieb~e, byle rato- dZle1. A 'pan ~ał d!a mrue J~yn.t~ -
szminką. go gatunku jedwa'bill - j~j sukn1a sluhna. wać męża i dzie,okO'. Udzieliło mu si . wsp.6łczUCl~. NIe prZYlą~ pa~ ~e] ohary. 

Ucz~ł.a. ~zysidto, . b,vle tylko wy.g1ą- Za.u:vaż~ł ~r6żowi'one. poH~zki, malowa~e I :z: heroicznej wielkości te' kob1et. ę cos Bo t co tez panu po mOle) DllłosCI? 
cL:tć. ~?z1i~~ ~a,knai1~e} po tylu latach brwI. Wld'Zlał chęć teJ koble'Ły spodobama . .. 1 - • Y . I wtedy poznałam, że wszystko stra-
C1ęzklej pracy l udrękl. mu się. Jemu, które~o niena'widziła z pew- I Głos Jeg~ był nlinLe'J twardy l szorstkl, cone . .Mąż mój będzie mów miał pOISadę, 

Pan prezycte.nt 'obojętnie pa.trzyił na. nOtŚcią. Tak, nienawidziła z całego serca I gdy z.ap)"tał ją teraz: będzie wesoły, silny, zadowolony. A ja 
siedz~cą po clru.g!ei ~t~oni,e biurka. t.1k, jak kochała swe.go męża i dziecko. . ".1 to pa!1'i przych?,d~i do mnie, .mimo, będę musiała żyć obok niego, ja:k ju~ tyję 

.~Ie ~ł n.apronteJS:re.g.o ~zruSZe1lia. T? go podni~,ciło. Je~o, zepsutego. zna- I ~e, Jak p.aru .sama mOWlła, pro:Łegulę mę- dziś, w cieniu, usuwana, gotowa dO' ofiar 
Jesh mUSIał redu1kować UlI'ZęclTLlków, była rowlOnego powodzeniem mękzy1f!lę, zain- zów dla l~h zon? I byłaby panl golowa ?.. meprzyjmowanych. Bo jestem już kobieł" 
to tylko twarda konieczność. Mou gorz- tel'lesował ten z.1.epetk biedy i nędzy sie- "Jesten;t g,otowa na wszystko", wy- zmęczoną, przekw!Hą· .... 
ka, może nawet rozpaczliwa dla danych . dzący naprzeciw niego trwoż,nie i bojażli- ~zeptała CIcho. Prezydent wzruszył się naprawdę. Po
osobników, ale on nie mógł tu nie pora- w:ie. Prezydent poprzez sze1"okość biurka wiedz,iałsobie, że ta kobieta ma rację· Z~ 
dzić. A prośby i podania o colnięcie wy_ Py:tał, a coś ~(;> pchało, by ko;bieię tę ujął jej chudą, spracowaną rękę: napewno czeka ią los taki a nie inny. Ale 
~ów1enia przychodziły codzień. Nie m6gł zgnębić i up,okolf'złć. "Nie", rzekł, pomyliła silę pani co do chciał być dobrym do końca. Silniej tedy 
lch u.wZJ.~Ję~iB:ć. Zasadniczo ., . "Przye'zła. więc ~an~, by m;ue il'SPos~-1 ~nie. Nte jeSltem tym,. z,a j~kiego mnie pa- zacisnął ramiona, w kt6rych trzymał zmu 

NleclerphWlie stukał oł6v. tt.em o płytę I bIĆ korzystrue dla slebl~. Uplększyła Slę nil uważa. Tam, gdZ1e Widzę pl'lawdZliwą twic.ną, płaczącą kobietę i rzekł: 
biurlta. , pani, by się mnie podobać. Czyż ja tyle nędzę pomagam, C ile tylko mogę. Ale "Milko! Z pewnoś<:ią stałoby się ina. 

Skruszona kobieta m la wciąż da- maczę dla pani? Bo - prZ)"Puszcza.m - zbyt trudno rozpoznać tę rzeczywistą, czej, ale powstrzymywał mnie szacunek 
lej, bez przerwy, głose;m zmęCZO"l)'ttn i l to 00 mi pani mówiła o przyięciu z !'owr<>- prawdziwą nędz:.ę i biedę. Zbyt częto pa- prz,ed malką dziecka pam, bym nie po
monotonnym, przypo.minaj ,cym dżdżysty tem męża, to był chyba tylko pre'tekst? da się ofiarą łatwowierno'ści i dobrego ser- stąpił tak, jak bym był chętnie uczyniŁ 
,kapuśniaczek. Spuściła powieki na oczy, by nie wy- ca. N:~ch pani. t~lko idzie spo~ojn~, dro- Bym nie postąpił tak, jak - słyszała pani 

Pan prezydent PQlW\Sl~q. Nonsens był czytał w ni-ch całego te$!o wstrętu i tej ga pa~. ~le me .zą<L:m. od pan'l. NIe po- już napewno o tem - zwykle postępuję Z 

~g61e przyjmować tę kd·Metę. m6wił so- nien-a\Woci, które czuła dJa nie~ i rze- tr~eb~Je SIę 'pa~ I?OSWI~oaĆ. Pro~zę . po- kobietami. BO' doprawdy nie jestem lepszy 
ble. I tak nie moż,e }ei~anóc. kła: wl~dzleć męZ~Wl, zeby. Ju~ro staWI} SIę u od mei opinji" ... 

Chciał jej powiedzie parę ciepłych .,Pl1"zybyłam dO' pana. by - znaleźć ~nr.e. ~a!rudnię go u s.~eble, w mOIm se- A biedna, zmęczona kohieta leciutko 
słów. kt6reby mogły w iecić w niej iskier szczęśde". xretar)aCle prywatn·y'lD. . '1śmiechnęła się przez łzy. ,Takby zlmowe 
kę nadziei, ~hciał jej prz/yrzec, że z wszel- ' "Samochód? Co?l Palto futrl'ln~? Hel Puścił }ej rękę i wstał z fotela. Powoli słońce opromieniło twarz: jej wychudłą. 
ką pewnością męża ~'e znów przyjmie z I I klc}noly?! Czy talk? - - - 1" wstała i ona. IIA więc -- więc - spodobałabym się 
powrotem, ~dy tylko oojUnlkttura się pc- I "By nie umr.z.eć z ~łodul" "Dowidzenia pani. To co powiedziałem pallU .... Czyli, że pan tylko -" 
prawi, co chyba powi o nastl\lPić w nie- I "Taaakl I to wła.śnie do IIl1Ue pani się iesi prawdą. Nie1ylko, żeby pan,i s.ię po- On p:r7..erwał: "Nie, nie z litoki tak po. 
dalekiej orzyszłości... , I zwraca? Jak ~dyby nie było innej drO'1!i - zbyć. Zresztą, jak pani. na imię?" stąpiłem. a z miłości. Człowiek taki, jak 

Ale nie powied, Bo, jak~dV'by od- I pracy i ObOWl...1Zku!" "Mila", rzekła. z trudem ws~r:z;ymując ja. nie p< woduje ię l:tośdą. Tylko egoiz-
gadując je!to myśli, sama' mówić /' ",DOSyć się na,chodziłam i na<Sl .. kala.m ~:ę od płaczu, i ~wróciła się ku drzwiom. mem. Ale tt!raz - niech pani jut idzie -
o tern.. z.a pracą. A tu dziecko moje jest samo. Prezydent patrzył za nią. Gdy była już ho mógłbym jeszcze zapomnieć, źe jest 

Wskazała na to, o wiele młodszy, a Mąż wariuj~ z ro'zpaczv. Tu tylko pan - prawie u progu ~abin.etu, zauw<1.żył, że za- pani matką, żoną iednego z mych urzęd-
z pewnością mniej ny od jei męża., u- pam. jeden moż,e pomócl" chwiała się, podskoczył i po~~wycił ją, nik6w ... Niech pani idzie'" 
rzędn& Reinwalcl pr.zyięty z powro- Pan P'!'ezydenJt plrzechyHł się przez nim upadła. . I zwolnił ją ze swych ramwn. A pani 
te:n. ": t? tylko ę!d t~mu, ŻC posiada, blurko. \.Vziął ją poo brode, ! pod-ni6sł 0- . ~rzymał ~ą! te~.az w ro.m~()!la<:h, c!r;i.~cą Mi'lp, ()!luściła ~abinet: lekka, młoda, ra .. 
m~od~ l pIękną ż ktÓTa wstawiła się puszczoną na dół I!łowę koD '~'-. S.~1{odil, I zalaną łzamI. BIedna kobieta, pomyslał dosna ... 

. _ rum.... . . " P:~myślał, że P.I'z.ychod~ o tyle la.t zap6ź- ze ws.półczuciem. A ~łoŚJlo rzekł~ Pnel. Mar. T. 
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Marsz Warszawa - Sulejówek ŁKS · ł · 
Chd,ł drużynowy na przestrzeniZ 7klm. • • • wzmocnI SIę 

I Polski związek narciarski 
J w zarządzie F. I. S. a 

WARSZAWA, 9 lutego. - Strzele·c1ki Lutowski grac będzie w barwach tego klubu 
ZWią1!ek( hCY~dr)ęgu wa.r5zawskwie

go ot'oganizuJ~ I Julfaa LutOlWSld
1 

dotychczasowy środ- towego. Jak się dowiadujemy, Lu,rowski 
mar l· s.z ·c o spo,rtowy .zar.szawy OJO 1rowy napastnik Unionu i reprezet1iłacyjny grywać będzie na pozycji prawego łączni-
Su e l óWlka , na p. rzestneru 27 klm., ku ucz,.. g Lo.J...! "ft..:l. ! __ • ..L.!..J-ł. • • ka lub na s·r.....J.I- at-I-. d' . . . 111- P!:I. .J -k' racz UiW, C"'UPm><n W uwU \UJlSleJSZYlD UUll'U wuJ. 
cz.en1U Dla tmlenm mar.sza.U\'a iI!ISU>a3 te- kart -ł . d Lódtdci..".(. kl b 
~o, hono~owego pre,zesa związlru s.trzele'C- ę 6J6 oszenla o ' -If>0 u u spor-

kie~o. Zawody te o-dbędą się w konkwren
eH druż)'IOowej po 13 ludzi w drU'żylnie. Do
tychc'u'S :zlgłosi'ł'y się 22 drutylny, <:zyli 286 
zawodnilków. Będz.ie to JUŻ' druga doroc211la 
impreu sportowa w chod.zie zwią.zjku 

Po trzech latach gniewu 
Polonia nawiązała stosunki z Ł.K .. S.-em 

strzeleckiego. PierwsZla z nich - to marsz Po głośnym sw~o c:.za.su zatargu mię- nownle nawiązano st<lStmki, wyuikliem c:ze
~z:lakiem kadrówki 150 kIm. z F..ra,kowa do <łzy stołeczną Pol<J.11ję a Łódzkim Idubem g PO'lonja zakO'ntraktowała już definityw
Kielc. I sportowym o Diedołrzymanie UtJloOIWY przez nie dwa mecze z LKS-em. Pierwszy z nich 

I mistrza stolicy, kfóry spowodował zupełne I odbędzie się w dniu 13 maia w Łodrz.i, re-

PlenaT~e Pl1sied~enie 
Pnlsklp,go z~lązku dziennikarzy IDU
bHr.ysfdw s,mrfuUlych w Warszawie 

WARSZAWA. 9 lutego. Na posiedzen.iu 
komitetu wykonaw'Czego polskiego związ
ku dz.:ennikltrzy i publkystów SP01'towyoh, 
które vdbyło S1ę VI dniu 7 b. m. po!:tano
WJCl!O zwołać na dZleń 7 marca r. b, ple
fI·arne po-s.iecbeItie zarz~'U związku z u
działem cz.łon'ków pozamie;rscowych: 
Lwów, Kraków, Katowice i Wi~ao. Przed- . 
miotem o.brad pJenarnego posiedzenia bę
dą sprawy donlosłego zna,czenia dla dzi~n
niJtarstwa srporlowego w P.ols'ce. 

łłajuch frenu~e fennisis:ów 
DOISk\Ch 

. do zawoddw O Davis-Cu~ 
CANNES, 9 lutego. Znakomity ten

msisł.a polski p. Klełnadel, w rozmowie 
ze słynnYD': zawodowym tennisistą poIa
lóem NaJuchem, który jest obecnie trene
rem Berlińskiego Lawn-Tennis Clublu, 
upewnił się, że Najuch przybędzie na je
den miesiąc do Polski dla trenowania 
drużyny poIslóej do zawodów o Davis
CUP1'-. Spodziewać się należy, że sposob
ność korzystania ze wskazówek słynnego 
trenl3.t1l lennisoweoao zostanie O'dpowied
nio wyzyskana 

PJisirzosfwa Polsk~ W hokey'u 
, na lodzie 
1 g - Zl lutego Ul ZakooanBm 

WARSZAWA, 9 l.ute,go. Polski związek 
hokey'owy w porozumien.Lu z komisJą or
~aniz;acyjną międzyna'1'odowych zawodów 
na'1'ciarsiklcn w Zaik op a n.em, organi2'Jl1je mi· 
s1rlosŁwa hokey'oW1e w dniu 19-211!Utego 
w Zako.p a nem.. Do mi'lStrz,olStwtych sta;ą: 
AZS-mistrz stolicy, Tor.Ulmki IGuh Spo . . 
towy {Toruń-mi'strz Wllkp} i przyszły 
mistrz Lwowa ('Pogoń, Led1ija lulb Hasmo
nea). Z~~allirowanie zewodów ho
k.ey'owych po raz 'pierwszy w lrukopanem 
dowodzI, że stolica zimowa Poltski, za'Czv
na się interesować tym Sjportem coraz wię
cej. W razie pomyślnycth horos.kopów na 
przyszłość pol'Ski związek bdlrey'o'wy .ma 
z~m·iar zaproponow.ać w najlb.Hrtszym cz:a
!te rozegranie za wadów hokey'owyclt o 
mistr~() Europy v, Zakopanem. 

/ 

11 loteria państwowa 
Piąła klasa. - Piąty drzdeń. 

Gł6,vniejsze wygnme. 

2.000 zł. n-ry' 1610 19735 32705 373J7. 
1.000 zL n'"'1'y: 3303 20823 22910 28273 
600 zł. n-ry: 2288 23986058 13766 14~1 

3587937606 44016 50034 56468 61501. 
16885 21468 25616 29564 30638 45177 
60980 61550 64693. 

500 zł. nr-ry: 1808 6141 16899 19955 
25081 32355 32970 34572 37597 38884 
44631 55743 59475 61136. 

Pierwszy Ul EuroP(B SpecJalny Zakład 
prawdziwego 

Kefiru Leczniczego 
nsstrodzony 55 najwyż!lzemi nagrodami (osła' 
bla 1Ia Zjetdzie Lf!karzy i Przyrodnik6w 

Polsk ich w Warszawie 1915 r. ' 

KLAUDJI SIGALINY 
AnelllJa, choroby toł"dka, nerek, dr6g oddeebo 

wych, rekonwalescencja. 9290-1 

Naratowieza (Dzielna) Nr. 6. Teł. 46-40 
Dostawa ketiru do domu pp. lekarzom ustępstwo 

zerwanie stosunków pomiędzy powy:imymi wanżowe zaś spotkanie rozegrane zoSilaaie 
klubami, ob?CDie po upływie tn~ch lat po- I w Warszawie, w dniu 16 maja f. b. 

Angielska drużyna piłkarska w Łodzi 
Grac będzie z Ł. K. S'-em i Cracovią 

Jak się dO'wi.adujemy, ŁKS. wraz z K. ! czów piłkarski-ch w Łodzi i Krakowie. O 
S. Cracovia pertraktują z an!gielskę dr11Ży- i ile pertraktacje dadzą pomyślny wynik, 11 co 
ną Wanderers Assn'Clations Football fest bardzo P«'awd'Opodobne, dwa mecze w 
Cloub, celem rozegrania z nią dwóch me- i Łodzi odbędą się w dniu 29 i 30 maja r. b. 

Nowe rekordy pływackie 
NOWY JORK, 9 lutego. - Niedawno l wy rekord w pływaniu na W7:DaK: na prze

pobity reko1'd na 100 mtr. w p~ywaniu na str~enl 100 y., psią.g~ą<: czas 1:03,4. Jego 
wzr.ak nie pozwolił zasnąć reko.rdziście obeony kok~;g.a Mubowy Arne Borg ootano
am.er~ańEkiemiU Weir'smueUerowi. t.o tefŻ I wił na 500 mtr. stylem dowolnym rekord 
w odbytych tutaj zawodach UlStanowił no- w cz.a.si.e 5:31.4 

Zapalona boks~rkC3.l anqaels~a p. Anna He'. ;":i') ~"1 kt6ra ku wiel
kiemu zgorszeniu purytanek anglosaskich UPi'illA"a ten typoa 

wo męski sport 

Sztuka na ulicy 
W Paryżu wol;lo artystom, znajdujący"" s_lę w kłopotac:h 
materjalnych, sprzedawać swe obrazy na Ill •• cy. Szozeg61nle 
kwitnie handel ten na Mont .. Marłre, gdz!e już odkryto nieje-

dnego wielkiego artJlstQ 

WARSZAWA, 9 lutego. Okazuje się • 
.te w redakąi dep0Szy o przyjęciu pohkie
~o związku narciM1S'kiej!o do międzynaro
dowej federaąi, ZMda mała pomyłka, a 
młano'Wicie, te P. Z. N. uzy:skał miej;s.oe w 
zarządzie FIS-a, Q kt6re uJbiegalO' się wi-e
le innych narodowości, doty'Cbcz" bezsku
tecznie. Jest to dla poJlSki* narciarstwa 

,niezwykły sukces i z.a.szc zyt , 'który za
wdzięczamy aktua4lJlym I uwieru:zonym 
niezwykłymi $ukcesami wyciecllkom na
szych narciarzy zagrankę. Polski związek 
nardars,)ci kO'munikuje nam, że w zw:ąz
ku z uZ)'$kaniem mieti'&ca w zarządzie 
FIS-a przez polak6w, nadenła tutaJj depe
,gza gratwacyjna od ,prez.e\Sa międzynaro
dowe~ federaąi narcia'l'Skie;j p. Ho1mąuista. 
Prezes P. Z. N. ppłk. BOIbkowslki wyj.e2dża 
na tgrzys.ka lp6łn<>ene do Sztokholmu, na. 
specjal1lJl,e zaproszenie szwed'zk.ie.go związ
ku narcian5fkiego. 

Paallno bije Barricka 
BARCELONA, 9 lutego. W meczu 

boksenskbn między mistrzem Hiszpanji w 
wadze ciężłkiej a fra.nouzem Bauick'em 
zwydężył Paolino w czwartej rundzie 
przez poddanie się pł'7Jedwnika. 

Ponowna . porałka Houbana 
w Rmeryce 

Ul biegaCh na krdtkf dystans 
NOWY JORK, 9 lutego. Niemie<:ki 

lekkoatleta Houben, który w ubiegłym ~o
ku odniósł w swoim kraju szereg seJlS8loo 
cyinych zwycięstw nad najleps'Z"'Y'!Ili sprin
terami świata. me wytkaluje dotychczas 
tutaJj swej zeszłoc-oczn.ej świetnej formy. 
Po n,ieda.wnej ponżce w Bostonie uległ 
po raz drugi na meeHngu Iekkoatłetycz,.. 
nym w Nowym Jorku, gdzie zaiął czwarte 
miejsce w biegu na 60 y. Bieg ten wygrał 
Murohisson. W biegu na 40 yardów przy
był Houben - tr.zeci za Murohissonem 
(4,6 s. rekord świata) i MiJ!lerem. Porażki 
te tłumaczyć należy tern, te Houben na 
tak krótki'Ch d)'lStansach nigdy nie biegał. 

na obcym DokladSia 
Ba polskim eksporclB zarabia obca 

flota handlowa 
Umlowania uczynienia z portu gdań. 

sikiego mi>0js<:a bardziej podatniejs.rego dla 
naszego ebportu zamorskiego - jak 
św:iaiczą cyfry - coraz hrdz.iejzmierza
ją ku wydaimejszym r.erulta.tom. 

Ni0ł6tety, wskutek 'ni.eisbnienia polskiej 
floty handlowej, ładunki towaru polski.e,go, 
prze'2'JIla,czon.eogo na eksport mus'zą gościć 
na cu.azozieanlSkich pokładach i cucho
ziemskie Unje tr'a.ns.poriowe obda.rza~zy
s'1ci.em. 

W pierwsze; połowi.e s,tyc·znia prze;" 
port .gdański między innemi pr.z.ewinęła 
słę poważna ilość poWci,e;go węgla, drze
wa, zbo~, cukru i produktów naftowych. 

Cztery onęty niOOliecki.e, dwa >szwedz
k.i~, dwa duński.e i dwa łotewskie w okire
si.e d.zUe.si~od:niowym /Wywiozły na swY'ch 
polkł.ada.cb 35,()()() tonn węgla polskiego; 
dwa okręty ~kie, 3 niemieckie, po 
jednym: u .gielski i szw.ed7Jki, w tym sa
mym okresi,e wywnoz1:'y z Gdańskra 39,000 
metr. kub. drzewa naszegO'. 

18,700 knn zboża po1ski~o, również 
w pierws:rej d-ekadzie styClZltlia wywiozły z 
Gcłańska ok:ęty: 2 duńskie, 4 n iemiectkie, 
2 norweskie i 1 szwedztki. 

Cullder i melasa w ilości 15,600 tonn: 
2 ndremi.ecki.e i 1 angielski okręty wywio
~y d<\ An.glji ~ Holandj.i; i wresz;..'ie 4,300 
tonn ~az,oliny zawiózł okręt holenderski 
do swej o;ezyny. 

Ob1iczmy, iB.e pozycje z d'Zia.łalno.ści 
portu gdańslQefo pozba~ły ItlU zysków, 
a ,przekonamy ~ę, jakim wielkim bra
kiem jest BiepoSliaclanie przez nas włas
nej floty ha:ndlowetj. 

GABINET 
lekarsko -tlenłysłyczny 

Piotrko~ska 50. 
Godziny przyjęć: od 10-1 i 4-7. 

Ceny kliniczne. 
42~- t 
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Na łasce i niełasce Ameryki 

'Desperackie położenie E y 
Polsce nie wolno zbyt szczelnie zamykać 'granic przed przywo .. 

zem, aby nam nie zamknięto ich przed wywoze 
l'r,zed w,ojną, dzięki swojemu ltJa'P1,taLi7.- i produk>cji z,apomocą premji ekspońowej, l dY'cyj.ne podno:s,ze,nie mwrów cellOYch, kie

mowi, mała EU1'epa b~.a wierzyciellką <::a- l\~ędnie spadającej waluty jest pozor- rowane częśdowo szowinizm.em narodo
lego gJ'Obu. Dzięki produk'Cji pr21emysłO'Wej, ! nem i c:h~owem zwiększa:n:iem dobroby- wym, a 'CłZę:śdewo obawą przed ~ubnymi 
'!imponujące rOl2JW'inięŁe-j, a i wpływom poJi- tu kosztem przyszłej siły wytwórczej. skutkami bieTnege biIa.nsu hallldlQlWege i 
tycznym, )ei towary znajdowały odbyt Położenie EttrQ1>y j.est tem g ersze , te intel!'esean 'roLnictwa rodzimego. 
wszędzie. En~k:.zny amerykanin puy ł cda jej WlS<:hocLnia ppłowa objęta wielkim Podobn "'''r! n t,' ' .1 " • ł . E 

• ••• • l. • • • . e P'''-y ur Ulą uZlS W c,a el -
pomocy ,k~pltału ~tarO'P~kiego dzrk'le ob- kolosem rosyjskIim, wskutek zupełneJ od- UlrM'\ie: ~$cbna bieda kcntyn t : 

. 'ł _.3' __ f bn ' • t t' -'-' ek' ~~ 1'- .. -- en u eu 
s~aifY przenueru.a dla UfQ<LZ8J)ną trwę· rę osa 8m eJszego U"gOJU ~mJ.CZ11e- rope:!01kio.tło uzaJeżnJienie od Ame ki k _ 

W 1,1_ - b był . bo • t • f-'~' _t.!.t::)~ ~'5' ry , a t,eIO tY'IIl\O to spoLSÓ o moż,eł e, go,}eS narazle cuuyczme murem ~. że nor7;4>JMyśliwć!Ć nad nnnr In ...... 
U aJk _h.- _.,-- L • • !..t,.:-. t kim' _.3.3 . ..!_' C' . L__ :1.. d" r---- 1'-.,. awą ~.., wywo-",e nat iID<,w)'au 5Klra/W'JiJU oZletn1,,~ ,es s ~0IDą. l'etrjpl na ~~1 n,a'}uar ZleJ łuje pewn poczucie 8O'lidamości 
Europa., tyle setek m:iJjenó,w ludzi zddało przemySł po15ki, ;7JWtaszcza KQI1l,~e.s6wki, e • 
się dlie.ł.yJ,ke ~ć, ale dei~ de 1WY.sc:k'ie który od począ.tktt ISwoje~o i.srbnie.nia n-a wy_ Szere.g ekonomistów zaehod.nio- 0Utt'o-
sto 'Stopnia dobrebytu i lk.ulttut'V. , wóz do kJra}ów rosyjskioh był urzą'<irony. pejisikich Tadz.i słuchać teor» stMyeh lihe-

'Wslzystkiemu 'Położyła IkJres wojna świa- CieTlpią na tem NieTIllCy, !gdyż 1m odpadł je- raln1"Cb klasyków angiel~:kich, dążyć do 
IŁowa: zapasy ka'PitałÓW' pieniężnych ule- den,z najpow-aż.niejSl7:y1ch odlbiOtl"cÓW :towa.- '2'JIliesienia 'ceł, do przep1"ewadzenita mięcLzy
gły .znIszczeniu ,prTJeZ infl.ację 1. d~...tuację, rów pr~mysłowyc:h i największy do.slaw- tlMooowego podriaqu prlliCy. Każdy kui, 
kapitały inwestowane rwUIJ~-a<:h tewaTo- ca Ś'ri>dk6w żywnO®c1, ,zw'łaszcza żyta. karidy :1llal!'ód ~inien ~'!od~(YWać ty~o to, 
wyd! i wal!'sŃUlch p1'acy poszły dosłnw- ąiemcy dopro.waclziły przemysł swój 00 I ku czemu poslada naJle?'S,ze wat1ll!l~: w 
nie z d)'llllem; urodza,jIlość g.lclly" prrez za_- wi,e,rkie,go roz:woju, i n,a,letą do knjów nai- tel!l ~posób nlależy pomuesć pr~kCJę e~-
niedbanie ~a.wy podc2la1S W'ojllly, Z!n1niel- I gęŚtciej ,zaludnionych, 'rue mogą im więc I ropeJSką. W tym sal!Jl)'llll czasIe Amgl}a, I 
szoną została bardzo ~acZltlie lruHt1lra rol- wystarczyć wła'SIIle środ!ki Ż'yIW1noki. W r. matika libelt'aHzmu, :po stu lata>ch po'\Waca 
na coinięta con,ajmn'iei o płJł' wl,e.ku. Lu- I 1879, twOToZqfC tal!"Y'fę cłewą, stmęiy na I do ceł. och~o~yc:h, b~iąc .si~ konkUJrencji 
clr.ie zamiast pr:odttJmtw&Ćf mordowali się I SiŁanow'islku ..solidarnej ocMOOl'Y wSZ)'lstkich l zagTaru.cmej l wzra~la1ąceJ llcz'by be2l1'~ 
wzajemnie. gałęz:i produJkoji i sam'Owyst.rurc7Ja.Inośd, botnych; czy na oluge -powraca, przyszłesć 

Inne części Ś!WiJata poodcm.s tego nie wytTwały na ni-em i nadal, p,()dnos.ząc Ildl- okaże. 
próżnowały, Eurropa straciła atl'1'eelę, któ- kom'a etatpa.mi wysokość ceł, n1e wy'lą:cza- Podobnie i u nalS, t-roska o wailluotę, o 
rą była otoczona. W Amen-y.ce, AZlji, Au- iaJ~ Z'bożewy<::h. Rolnictwo doprowadziły rozwój produkcji 6orajowej kaie nam two
sbralH powstały Piezm.e waTIS,ztaty prooulk- NiełQlłCY clo I!lJ8.jW)11Ż&Zego It'ozwo;u. Tylko rzyć taryfy cłowe o stawkach kilkakrotnie 
cji, które zaltarnęły ryclci opaneWtalDe do- dzięki jemu, ptrzy nadzw)'lCzajnej os,zczęd- wyższych od taryf przedwojennych, ucho
tt,d przemysł~m europejskim, a Europa ż n'OŚci, mogły przetl"Wać cme.ro'letnią blo- dzątcY'ch w6wlca.a.s za wysokie. Niestety. i 
wierzycielki stała się cłłtrż:nkzką; pned ,kadę podczas wojny. to nam nde wylSla1!'<:m, <:nwytamy się traci
wo.jną Stany Zjednoczone P6łnDalej Ame- Polskie i1craje, na,leżące do państw-a nie- ków nawet nie baTdzo ku1tUlt'aJLnych, me 
ry,ki były jej winne c::ztery miljardy dola. mieckiego, choć tnie były najlll1'odzajruej.sz.e, bardzo Zlgodny<:hz szeroko pomyśl~ą pra
rów, rt.dś ()IJa im )est whmą 22 miljardy do- ale na.p-zadz:ie1 z.alwdnione; OIIle jedne da- wonządn,ością, te jest reglame:Dlłacji; a rów-
1 6w. Połowa zapasu złota znajduje się w wały .noadwyikę Ś4'odków żywIności. Dziś 'I noc.uśtn.ie m,as,z pre.m;e.r mówi o pm.rzebie . 
rękach amerY.k~ów i oni, są .halllkierami g.dy odpadły do Pel:sdri, stosunek 2ltllienił Loca..rna goslpodarezego, a· nawet p. Ro- I 

caJego świata. Jes7JC2le w połowie XIX stu- się zu.tpełnie. Bkonomiści niemie«y widzą l man Dmowski pilSze o w z;a,jemn ej :zoateżm.o- I 
1~a, położemie dola't'a nie bYło lepsze, lIliż I dziś ja'S'llO, że malTze.nia o samewysUwczaJ- ści gospoduczei pat\stw eUll'apes1sBcirch. 
dlZi15 ,n.a-sz~o złotego, a nawet gorsze: pa- ności były:by daremm.ą uludą i występują l! Nie wolno nam andedbywać konieoz
nawał tam. ZUlpe~y chaos, b~o mn:sstwo całą IS'tanow1czośdą przeci.w cłom zboto- nYJCh ś'r,()dków edllrooy, .na kttÓ1'e ohoone 
bal!Jków' upravrmonych do emIt()W~ma do- wyD1, gdYiŻ Niem'com zbyt dużo zboia bra- 'Położenie wskazu,je, bo to kwest ja bytu, a I 
l~ó:w i emisje każdego z nich miały zup-eł- kować mtnS'i. Niem'Cy zdaniem ich, win.ny równocz,eśnie nie woJ.no n.ampaNć mostów I 
nIe mnr k~rs.. . prowadzić poHt)rlkę hamdlową pll'Zede- do pll'zysz1e.g.o UJk,s,Zltał,towania stosunków 

Pol~eIOle ~kO~Oml-cmle EUlropy ,~s: de- ws:zystkiem zapewn-iającą korzystne miej-ha'lldlowych, mOże lepszych, ho zgodniej-
sperad{1~. ~a.lątkt, zalSOIby, pr.eduk'c}a 1 do- sca zbytu dla towarów przemysłowych. . szych Z~ spoiko;mem ~ółżYJCiem n.a.ro-
chody stepmały, tiQ~ mp. w N'le1ncz.ech do- Natazie agitacja. mOŻDY'ch agrnrjuszy dów. 
chód .n'8.1'edowy spadł ,z, 40 na 20 mi1}ard6w prtLSkich 7JWyciężyła. Jeooem słowem, ni,e możemy IlJbyt 
m,arek ,zł.oty<:h, naI-eży jednak pamię1:;a~, że Poliiyka handlowa Niemle'c 'fest delka- szc~1.nieza.mykać grank ptt"ze'd prz)"Wo
ws~~tek ISpadku .zł?ta, są one. 0.40 I>roc. wym obra,zOOl obocnego poioź.enia: :Z jed- ~em, aby .nam nic z,amk1J1ęio IPr,zed wywo
rMueJ wanej .n:ato:mtast . zahtamerue 6pa~ło ! f!ej słrony dąimość Igospodarcz,ego ZJbHże-! zem. 
z 67 na 63 ffil'h,()now. Bilaltls hMllcHow,Y; me- nia do t'es.zty EuTopy, z <:LrUlgiei sbro.ny tra- Dr. K. P. 
mieckl za rok 1924 w}1k:azał saJdo bierne 
2.600 m<lj.onów, a za piet"W'sz.e 7 miesięcy 
w r. 1925 sa'ldo bieme.przeloroczyło kwotę 
3 mi1jaIrdów. .Prud wojną Niemcy były l 
wleJ'zycie:lem, dziś są bardzo Znac2:nym 'I 

dłuin&iem zagranicy. 
~Tanlcu.ski bitlMl1s handlowy je.st WlJ)Ta w-l 

dziz czynny, rawdzięcza to premti, którą 
!'klS,porte~om tamterszym daje spadająca 
waluta. Jej bilans ,nie jest wyra.2JeID 'Zx:lro
wY'ch stosunków ekonomioznych, wz.ra.sta
iltcej produk<: ii , lecz prze<:iwnie, kryje w 
s(')bie zarodek kryzysu ,gospodarcz.e'go, k:tó
n' bywa d,a1szym ci~iel!Jl pr',zesHem.ia fin,arn
sowego i walutowego. 

Premia eksportowa przy spadającej wa~ 
i1lde powsia.je stąd, że ceny krajowe i pła
ee nie podnoszą się równemi~t'nie ze spa<l
Idem kursu wa,tl1'ły, a tem samem koszta 
prodUlkcji zmnIejszają się. 

. 
Zwyżka kursu dolara 

w obrotach pozagiełdowych 
Dzień WlCzorajszy nie pr,zyniósł zmian gim kUTISen1 była minimaln,a, doŚĆ maczną 

na oficjalnym Tynku walut obcych. ZaI!'ÓW- zwyżkę notowaną w dniu wczbra,jszym u
no bowiem kursy oHcja,lne giełdy warS7JClIW- v,~żać należy za zjawi..sko niepokojące, 
Sk1el, ja'k i kursy ofiarowane za waluty o'b- gdyż nie znajduje ono wytłoma.czeni,a w 
ce przez Bank Polski nie ule,gły zunianie. wytworzonej ostat,nio sytulacji walutowej. 

Natemiast w ,obrotach pozagiełdow)"Ch Z 1._ • d' k' 
d ~. . . d'ć łt 'k a oezpos,re mą prz'Y'Czynę zWyŻl 1 u-
, 'ala SIę ZJauwazyc 'os rgwa owna zwyz a l ., l,&, t .... 
k

. d l wazac na eLy r-ap owne Z;mltlle)lSzent~ SIę 

·ursu e ara. d' b h 1 ~ "1 ł . W t d . t k· 1 t po a.zy o cyc wa u~, co u)a wnl o s ę ~ 

b h d
o }7.1 na. Pl!'Y'b \'a n}'1ll1 ryn:ń Ud :v a' Uh w poniedzi'ałek, trudno jednak ooo'cnie do-

o cyc o aramI et raca-no w 50 Zlnac. kł' . d l t b-, . ' h . k' " Cle-c, co s' anIa posla aczy wa u o 
przedpotl1-dmowyc po u·roSle 7.45 w place- h d .' . d d . 

. 748 dd ' " W d' ch cyc o wstrzymywaDla SIę o sprzeazy. nIU, . w o awamu. go Zl1lal 

"Gt.os POLSKI" 
t.6d:i 

10 lutego 1926 r. 

Rynek pieniężny 
Warszawska giełda orzedowa. 

" w A.RS.ZA W A, g·go lute sto (pat). Nł 
dZISIejszeJ S!leldzle urzędowej notowania byly 
następuJGce-

Dolary 7.30 
Franki franc. -.-

C7PJO. 

Belgja 33.25 
Holandja 29~.80 
Londyn 35,56 
N. York 7.30 
Pary~ 27.05 
Szwajcarja 140.77 
Wiedeń 10'1..75 
Włochy 29,50 
Sztokholm -.-
Kopenhaga -.
Praga 21.61 
Pożyczka dolarowa 64.50 
10 proc. potyczka kolejowa 121.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 100.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem

kie 25.00 
4 i pół proc. oblig. m. WarszaW) 

złotowe 32.50 
5 pr. obI. rn. Warszawy przedwojen' 

ne 21.75 
złołowe 34.25 

61ełda . ak[loWa 
Bank Dy5'kootowy 4.70 
Bank Zachodnt 1 
Bamk Zarobkowy .. 
SołeDotasowe 2.85 

. Częstocice 0.90 
Ooslawice 1.18-1.20 
Culder 2,~.15-2.20 
Węgiel 2.15-2.05-2.17 
Nobel 1.60 
LiJIPO'p 0,72-0.70--(). 71 
Moorzeiów 2.50--3.04(1 
N~),fbltn 0.90 . 
Osłrowtie .' e 5.1~-5.m 
Robo I ZiI .• Iews}[t 0.11' 
Rudzki 0,98-1 
Straraohowioe O.90--0.88-().80 
Fnzner 1.35 
Za wiercie 6.~ '7'5 
Z;9Irard6w 8.?5-8.2J0-...'3.a=i 
Ótnielów 0.20 
Lornh3Jrd 2 
Parowozy 0,2.2 
Wi~dt 0.0.:; 
Borkowski 0.63-0.64 
Haberbtl5ch 5.~ 
SpirytJus VI em. 1.50 

Urzedovra Ulołda gdańSka. 
GDANSK, 9-~o lutego (Pat). Ne dzi .. 

s ejszem zebraniu s;!iełdy gdańskie, notowano 
w g. Ide nach $1dańsk i eb: 

100 zlotych polskich 70.94-7112 
25.llt.ro Czek na Londyn 

Tele~raficzna wypłata na: 
100 dolarów 5.186-5.1&9 

ftntowBnla ZIDt2g0: 
W dniu g·ym lutego 

Za 100 7,lotych: 
19'26 r, 

Lond\1n 
New York 
Berlin 
Zurych 
Gdańf'i{ 
wypl. na War~tawę 
\~iedeli czelu 

banknoty 
Praga 

5fJ.--.-
56.91-57.40 

70.50 
70.94-71,12 
70.94-71.11 
96 85-97.65 
96.j()-9' .'!:C 

469,-

Hotowania Qtełtlowe \V Panlo. 
PARY Z, g·go IUlego (Pat) Zamknięcie 

~Iełdy 

Londyn 
1\. lork 
Bel:.!ia 
Hiszpanja 
StwawtuJI:1 
WIochy 
Holandia 
DanII' 
:-Iorwegia 
RumunlR 
Szwecja 

152.12 
27.16 

123,25 
58200 
521.&1 
10;) 45 

10t9,50 
60750 
5.::1-

11.65 
7~7.25 

lIotowania gi~łdo'Re W lon~ynie. 

Z reguły puy wszellkkh tran.zakC'jach 
nan<llowych, o Ue kupwjące.mu mane są 
nad,zwycza)Ile zarobki sprzed.ającego i ich 
lr6dło, stara się on z. nich <:OŚ UlSZiCz.knąć i 
zwykle mnieJ lub więcej ud.aje mu się :to. 
Kraje impcntujące, sprowadzają<:: towa,ry z 
państwo pieniąd.zu spad'ającym, starają 

się je zakupić taniel, ozyli choć w części z 

przedwie.czornychdała się zauważyć dal- Nie j.e.<;t zresztą wykluczone, że w<:zo
sza zwyżka do po,ziomu 7.48 w płaceniu, ra,jsza ZJwyżka jest jedynie wynikiem chwi-
7.50 w odda.waniu. Zwazywszy, iż ostatnio, !owego ud<szta!towalllia się podaży i popy
ku.rs ddam ucfalił się nietylko na gieldz,ie ~ tu na lo'kalnym rynku walUJtowym. W tym 
ofkial'11ei, lecz i 'w ob~otacb p,()z.aglddo- ł zaś wyp,adku zwyżka posjq),dałaby jedynie 
w)"Ch, ~dyż różnice między ;ednym i drV- ' charaMer prŁej.śdowy. (n.) 

Up.rzemysłowie · e Rosji sowieckiel 

LONDYN g go 

\ 

::ie !1ieidy. 
!\owy-)ork 
Holanrlia 

, t'rancie 

lutego. (Pat) Zamknlt 

4.8655 
1~.t5 5'1 

152.10 
106&1 
120.60 

ich premii ~ksp()ITto'Nej Slkorzystat. Nie- Ze spra,wozd~ń kongresu przemysłu nia Rosji jest podstawą wY'Pełnienia plranu 
tylko ceny krajowe nie podnoszą się rów- ,I włókienniczcJZo w Moskwie wynilka, te gospodarki .s oc ja listyc ziI1ej. Referend pod
nomiernie ze spadkiem walu,ty, ale na wet rzą.d sowiec'ki doloży wszelkkh starań w kreślaH rów,nie,ż, że mimo znacznego poo
i ceny towalI'ów eks:porlow}"ch, choć róZn.i- kierunku uprzemysłowienia kraiu. Zar6w- ruesien-is produkcji w o.statnich czasach 
ca nie jest tu tak rażąlcą. Za uzyskaną rów- lJ'O przedstawiciele rz,ądu, jalk i leadeny rzą.d nie jest w stanie ,zasp()Ikoić popytu 
nowartość jednakowej parlii tOW3iTÓW e'~ - rosyjskiej pa..rtii ,komwnisfycm-e'i, którzy o- wsi na a.rt)'lkuly pierwszej potneby i na
portowV'Ch. ktrajowy producent marle na- I bernie wzięli górę w Rosji rkieru:1leok tł- rzęoz;a rolnicze. Popyt ten ma oz.na.czać 
być ju* tyl'ko mnieł;szą ilość .potrzdmych l miarkowany), u.ważają, że jedynie inten- ł wzrost s,iły lIla,bywozej WISi ~ooyjskiej. 
mu towarów zagtra.niozny<:h. Podnoszenie s)I!WlIl& praca 'W k:.ienu1ku Jl!Pr21emy.slowie- ' " I ~ ( '. i ' " 

Bel~la 
WIochy 
Niemcy 
SzwaJcarja 
HiszpanIa 
Porlngalja 
DanJ/:I 
Szwecia 
Norwegia 
Helsin~fors 
Praga 
Wiedefz 
WarezeWa 

2lH'i 
25.24 
M.fJS 

2.55 
19.74 
l'i 15 
2.5 9, 

1!l312 
1(}4.1S 
~.~ 
56.~ 



&ALA FILHARMONJI 
Niedziela. dnia 14·go lutego o "odz 3.30 po południu 

Przedstawienie ' dla Dzieci 
z udZ I ałem 9-cloletmei dram. artystk i k asycznellancerld 

NINKI WILINSKIEJ 
znakomte~o bailwfJ isarza I recytatora 

BENEDYKTA HERTZA 
oraz artystki teatrów wartlzawsklch, autorki sztuk 

teatranych dla młodziety 

Wandy Tatarkiewiczówny 
NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ 

L Pan koteK b7ł chor7' 2. WESOŁE BAJKI dla 
l:1a/ka JachoWicza uscenlzo- DZIECI 
wana przez B. Hertza i W. Wypowie jjened~kt Hertz, 
Tatarkiewlczówny, ilustra · ilustrowane d o w c i p n e · 
cJa muz. A Wihńs!de<1o. mi przeztoczami. 

S. Koza. Kózka i willL 4. PSOTNY IGHAŚ 
KomedyJka w t-nym aKcie. Komel\JJ{a \V I nyni akcłe. 

Bilety od 75 Slr. do zl 5.50 iuz nabywać można W kasie FIlharmonii' 

Poszukujemy od zaraz ewent. później 

iagl i lenolypisl i 
polsko-niemieckiej, z średniem wykształceniem szkolnem i 
od owiedr1ią praktyką biuro..vą. Pożądany jest języ k fran
cuski, lecz nie konieczny. Mieszkanie bezpłatne przy fabryce. 

Oferty z odoisami świadectw, podaniem referencli i żą
danego wynagrodzenia pod: • ThoneŁ-Mundus· Polskie fabry
ki mebli giętych, S. A., Radomsko, Województwo Łódzkie». 

740-5 

Fabryka 
towarów 

wyrobów 
dwabnych, • 

SP. AKC. \fi ŁODZI, 

ulica ,Juliusza Nr. 618. 
przyjmuje do wyrobu zarobkowo wszelkie gatunki tka
nin Jedwabnych i półjed\iSabn)"ch ortlZ wszelkiogo ro
dzaju surowców, jedwabi naturalnych i sztucznych do skrę
cania, nawijania i t. d., pod kierownictwem pierwszorzędnego 
fachowca byłego kierownika znanych fabr7.K. towarów 
jedwabn7ch u B-ci GEBHARD. 707-2 

Piotrkowska G Dwie Potęgi I,PiDtrk~wska 8~ . -
branży tneblowej złączyły się pod firmą 

ARKOV~IC·Z i NASlELSKI 
i otworzyły wytworny SKLAD MEBLI 

g przy uliey Piotrkowskiej 6 tel. 43-D~ 
iI&!iil'D Ceny bezwz:;!lędnle konku !łili&K1l5iEUi. 

I P, t k k G rencyjne. Warunki dogodne. "' •.. PI'ołrkowska G . ID r O\VS 8. = NalOoSlatsz)' w Łodzi wy~6r t MW • 

·to.n. - GtOS POLSKI - t926 r. Nr. 41 

BENZYNt APTECZNA Magistrat m. Pabjanic 
"'nIPjsz",," rozo/sule 

KONKURS 
na stanowisko l~katza miejskiego, kt6re jest do objęcIa od 
dn. , marca r. b 

Do powvtsze~o stanov.>iska przywiazane jest uposatenie 
wig VII ~rllny płac urzędnil(6W państwowych plus 15 proc 
dodatku komUl1alnel!o. Od kandydat6w wyma~ana iest zn'1 
jomość chirurl1ii oraz: dlu~oletnia praktvl{a lekarska. 

Podania Wraz z tvclorysem i uwierzytelnionymi odpisa
mi świadectw nadsyłać należy do Mal! istratu-Wydział Zdro
wotnoścI Publicznej w· terminie do dn 25 b. m. 

Odpisy zaświadczeń zwracane nle będą 
Ławnik Wydziału Prezydent miasła 

Zdro\\'ptnotki Publrcznei (-) JanKowsKi 
(-) Plu.KowsKi J6zef 739·3 

TOLARN Ę 
mechaniczną, dobrze urządzoną 

oddam w dzierżawę. 
, Zgłoszenia do .. Głosu" sub .Stolarnia". 722-2 

dostarcza 

Czy Pani mieszka sama? I 
A mote Pa,1i coś potrzebuje 

z manufaktury? 71~-7 

Xa wypłat,! NajW)'godniej
sze warunki! NaJta6sze ceny 
Crep-de-chine We wszystkich ko· 
lorach. talta. mesalina. aksamit, 
jedwab na płaszcze_ Nailepsze 
wełniane towary: na damskie pla
szcze, kostiumy i suknie, jak r6w
nl~ na m~skie ~Rrnitury. palta I 
spodnie. I:1laly towar. purpur, prze
~clerlldła, recznlki, obrusy. Kołdry 
watowe i plusz . chu'ltki, sweatry 

WielKi wybór firaneK.. 
Oołowa damska i męska bielizna. 
Pończochy, skRrpetki i dużo in

nych towaróW. Poleca 

LEO" RUBASZKUt 
Killńskie:l.o nr 44. Tel. Dr. 36·48. 

&li *N 

SALMIAK 
88/100% 654-5 

Kr7'stallozl»" lub mieloft7 
dostara8 na)taniej od 100 kg. w s,tÓTę 

Dr'~ Romuald F. ROIsbergBr. 
Krak6w, Lwowska nr. 17. 

zastępca Górnośląskiej .f<'abryki Farb 
V1 LIs;!ocle PszczyńskieJ. , . 

• Na 100 do 150 P. S. 
poszukhA.~ana 

adm. .Głosu· sub 
678-3 

Potrzebni chłopcy 
do sprzedaty i roznoszenia 
gazet. Zgłaszać si~: Wrze· 
śniańska nr. 40, przy Rybnej. 

~IIO-S 

0000000006 
I NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ g 

A4! C Dostarcza na żądanie natychmiast po zaniknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej C 

łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej C 
ZIELONA Nr. 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24. 

Ceduła giełdowa, dostarczana przel P. T. A., ma 
charakter ceduły urzędowej. I I P. A. T. dostarcza 
również notowania wszystkich giełd światowych 

pieniętnych i towarowych. 

"" 

C 
C 

I ~~'~~!~!iO?~!~;:!~~ o!:o1-:!: C 
oraz dla calej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. C 

___ m __ r _______________ .a ________________ ... ____ a. _____ 
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Glmnaz1um War
szawskIE 

ODSTĄPIMY. 

Oferty "Centrum" 
B i u r o Os;!losleń 
MeŁzla, Warszawa, 

ul. Jasna 17. 
755-1 

9* 
Dr. med. 

leligsonowa 
Akuszerja, choro
by kobIece i we
neryczne (kobletl. 
Usuw włos6w na 
twarzy elektrolizą· 

ul. S-go Sierpnia t 
Przyj. 1-4, nieza
możnym ustępstwo 

762 10 

Dr. lDed. 

Gustawa Zand-

I J~~~~~~~WA4t 
Tel. 40-25 

choroby kobie'Ce i 
akuszerja. 

Przyjmuje od 5 po 
5 po południu. 

Dr. lDed. 

Z.Oatyner 
Choro by nerek. pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Prz1Jmuje od 1-2 

i od 4-7. 

Plramowiezl 11. 
ldawn. Olgińska). 

605-5 

Dr. 

H. Szumacher 
Choroby skóme i f 

weDeryCZJIe. 

przyjmu~ codzien
nie od .5-7 ł pól 
po pol t ,.. uiedzie. 
le I święta odl1-1. 

l-go SIBrpnla 1. 
(Benedykta). Tel. 
48-6~. 5480 

Dr.ludwik Falk i 
NawrołM7. 
Choro~y sk6rae t 

weneryczne 
Laeole Rentgenelll 
kwarcową lamp, 

przy,jm •. od lO-1~ 
:l-l. 

Telefon 28-07'. 

Dyplomowana 

Felczerka AkUSZ.,.. 
ka-masatJstka 

K. MIChajłOWI 
Przyjmuje od lQ.12 

14-6. 

Moniuszki 11 m. 29. 
707-1 

Ogloszenin crobr,e liczą s i ę po 10 OGŁO SZ lA DROBNE Ogłoszenia dlal'oszukującychprac~ I S!roszy zo W} ral.. h .. r,;1SZY wyraz bez względu na i1ot!ć v.>yrazów 
IiC7'y się podwómie. Naimniejsze kosztują 75 gros~, dla otlarującyc:h 

......... o.~I.o.~.e.n.ie.OOm8~.rBos.z.y.· .......... sa ........ ma~ ..... Ba .... am~ ............ ! ........................ U3 ... iPiPl .... E8 ...... 1.Zł~ .... g.ro.s.z.y ......... . 

NAUKA i lVYuHOW ANIE 
LECONS DE FRANCAIS 

theorie, practJqu. litterature. Piotrkowska 86, 
1L 7. 735 -20-a 

UDZIELAM 
.uemiecldego w z ... mlM\ pols.k.iego. Oferty do .. mo
su" wb .. O. }j." 711-3-n 

SI)BZF.IlAZ i KliPNO 
BIAŁE BULDOGI 

uc%.ni~ta sprzedam zaraz oka~yjnie_d 1-4 
popoł. Orla 12, m. 20. 745-1-k 

KOSZULE 
Zf!Urowe wyspr%f!da.m tllłlio w ciągu tygodnia. 
Piotrkowska 19, Spiro. 741-1-k 

OKAZlJNIE 
S!)j!~edlm olvrrym'ie lustro. Piotrkowska n5 m. 4. 

732-t-'k 

STOLIK 
4 tabOt'e.ty tadille 50 d .. apteczkę 18 zt. o'k32:~'inle 
~nrzec3~n1. Piotrkowska 261-15 front. 7S9-t~ 

li 

TANIO SPRZEDAM 
olbrzymie lustro. Piotrkowska 225, m. 4. 731-1-k 

LOKALE. MIESZK!\NIA 
ELEGANCKO 

umeblowany pokój, centralne ogrzewanie. do wy-
na.jęcia. Przejazd 36, III. 4. 744--3-m 

ELEGANCKI POKóJ 
umeblowany solidnemu panu oddam uraz. lipo-
wa S6, l11. 12, front, nI piętro. 743-1-m 

ŁADNY POKOIK 
przy rodzinie dla pani izrael. przy ul. Andrzeja 
Nr. 46, m. 11. 746-1-!l 

DONIESIRNIA ROZMAITE 
CHOROBY SERCA, 

nerw6w, przewodu p,okannowefo, cukrzyca, ut
ma. Lecznica "Salu! " Krak6w. SEuiskif!l!o. 

ł\~~-l!'i-tł 

PRlYBŁĄKAŁ SIĘ 
v."Y-tet szary I CZ;lTn·e faty. Mo.rdka ~ta",. Odebrać 
za zwrotem 'kosztów W6lczań5ka 17g W. Sroczyń
.,Jki. 7'56-1-c! ... 

W PIĄTEK 
O godz:mie 7 wiecwrem w drodze przez ~elud 
do rogu Plotrkowskle,j I AndTula lub w tramwai11 
Nr. 9 w kierlJJll'ku do ullcy Karola zgubiona %Osta
la kslaż,1(a II tom .. Ja·u KrzY5zto!". Utpra5za się 
uczclweg'O znrua.z,ce o zwro.t za na.gII'oo!l 1Ia. Pr te
lazd 15 do D. JeJenkiewiez. 729-3-d 

IN'l'ERESY HANDLOWE 
POSIADAJĄC 

goŁówkc nawiąże stały Ioontakt z solidna firma. -
PrOl)l)zyc!e tXXi "Owaramela". 710-3-h 

. POSZUKUJĘ 
w~6lJtLka z hlli.talem 0<1 2 do 4 ty~ięcy zł. Po
si.adam lokal i koncesie na prowadzenIe zYSkl')
wnel!:() przedlSieblors.twa. Oferty suh . .NMych
mioaSlt'" 704-2-h 

KUPIĘ DOMEK 
murowany z og-roo-e.m w Ło<I.z:ł !<ub okollcy. Oferty 
z dookła<l'l1vlltl oopisem i v,"CIlCookam! prosze zloiyć 
w lCooa'koli ood sub .,Do.mek". 158-3..Jt 

SKLEP SPRZEDAM 
z trn;a~Yenlem i mIeszkanlem Konst.antynow!\ka 
57, m. 4 757·1.h 

GIEŁDA PRACY 
POTRZEBNY CZELADNIK 

s7Jewc:ti na ~otk~ lub !paSOWe. ZdQsu~ s~ 
28 P. &tu. Ka!l. 1Z. mo 7. 7~ 

HANDLOWIEC-KORESPONDENT 
z dł1ugoJe1nla ~aktyka. ze wajomościa francuskie
~o, nle1t1'i.ecl<iego t ~nglełs:kiego P06zukuje posady. 
P:erwszorzeÓ1e referencJ.e. Oferty soub: ~utyDa" 
do adm:im.istracU .. Głosu Połs.kie&'O'" 75201 

ZDOLNA OSOBA 
mająca kUka lat pracownię, z powodu braku 
mieszkania poszukUJe szycia w domaeh prywat
nych. Kraje krojem najnowszym, wykonywuje pra
cę elegancko i sumiennie. Oferty proszę składać 
pod "Nr. 2" 742-1 

NAUCZYCIEL 
uk6ł 'rpdnich poszukuje lekcji przyrody j fizyki 
w godzinach wieczorowych. Oferty do Głosu 
"Przyrodnik". 625-2 

PANNA KRAWCOWA 
Doltukule PoOsady bony do dzleoka na przY'C~· 
dnie. ŁaSkawe oferŁv do .Gl~u" sub .. O. W· 

= $ 
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